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Pierwsze kroki nowego
laoomiedź ustawy © usuwalności sędziów.

Po przegrupowaniu 
w  r z ą d z i e ,

Wedle zapowiedzi prasy sanacy jne j ,  
po zwycięskich wyborach,  rząd glowny 
nać f&k imał położyć na „zhkw idowa nie" 
przesilenia gospodarczego i nowy rząd 
niial cliii tego zachuiia spec jalnie  być for
mowany. Dlatego pisano nawet  o pro- 
ca ł ow a ne j  zmianie rm stanowisku mini

stra skarbu.  VVymieniano ju ż  nazwiska 
iiicliowcow. tymczasem stało się liaezej,  
s .a ic  sią w pewne j  mierze wręcz ocłwiot- 
nie.  Nowy gabinet p. S ła wka ma bowiem 
cJuiranter w yintnie polityczny- i pod tym 
właśnie względem tlo/naf ^szczególnego 
w /mocnienia. Szc zególne piętno o-statnej 
zmianie rządu n ada je  ustąpienie pp. 
Kwiatkowskiego i Staniewicza.  O b a j  ci 
byl i  ministrowie przez cały,  ii dość dtugi 
owies urzędów mua n iczeg o ,spe c jalnego^ 
ani zbyrt wai  iościow'eg'0 do majątku spo
łecznego państwa nie wnieśli ,  w miarę 
j  etui a u swycn sił i możności szczerze 
swyini resortami się za jmowali .  Uclio- 
i.zi v.r rządzie za czynnik szanu jąc '  i 
s ta r a ją cy  się zacbowdća,pewne granice 
obiektywności  W ym iana  p. K wiatkow
skiego na p. Pry-stora, który z przemy
słem i iuinulem miał bardzo ograniczoną 

, styczność,  a p. Staniewicza na p. ko-  
/ rawskiego, prahistoryka,  k tó ry  .może 

aduł slosunhi rolne, ałe w bardzc) za
mierzchłe j  przeszlośm, to wszycstko 
wskazuje,- że resorty te nie będą w  na j  ■ 
JjUżs/yeh poczynaniach rządu odgrywa
ły  ważnie jsze j  roli. Dlatego oddano j e  
w ręce o nastawieniu polit \ czriem. Uczy- 
w iście, pomijamy zupełnie kw cs t j ę  fa
chowości ic h nawet w sprawach poli ty
cznych.

Nadio awans p. Picrac kiego, k tóry  
ttyi (niszą polityki wc.wnętrznej Ostat
niego okresu,  na ministra,  a zastąpienie 
p. V a ra, odchodzącego na teren se ni lowy,  
prok. Michałowskim, którego nazw7isko 
stało sic; glosnem \ związku z więzień 
niem w Brześciu,  oblicze rządu je s t  j e d 
nolić ie w y ra ue i wskazujące na to. z,e 
,śi'oc!.v,imi polily cznej mitu \ będzie sic- 
z cala energ ją  utrwalać sy slotu i cele po- 
inajowego kierunku.

W obec lego zagiulniema gospodar
cze, uruchomienie przemysłu i związana 
z tcmi klęska bezrobocia,  pozostaną na 
plai ic dragji.pl a jeżel i  będzie o nich iiio- 
wa,‘ to chyba w postali dosyć, ry zykuw- 
nej .  Mowi się już dziś o pożyczkach pod 
/..staw koleji .  'la przeprowadzenia ta
kiej  transakcji  Mtzey odpowiedzialny 
lactiowiec mógłby byc pow„żną prze
szkoda.

C h a r a k t e r  w c i s k o w a  n o w e g o

ik
W końcu zasługuje nominacja 

Kozłowskiego m■ u. rtdonn rolnych. 
Kożiowsm t ń i h y  j i s !  cizi: szeroko w t* 
I "'ow ie. I mu imy pi,\/ime. że nikł we 
Lwowie nie pi zypiiszcznl że tego rodza
j u  u ni y slow »śc i wvsoee ehnrukierysiY- 
czna indy widąaIność.  k r y j e  w nbie ta
lenty na rtiinistfa Itżfcczy pospoliibj.  No
minacja  ta by hi cll.i kwioóra nieżywy klą 
niespodzianką i nieoczekiwana niespo
dzianką.

To wszystko dowodzi, że nic trzeba 
oczek iwac .Jhkic h 'idw ick zmian w sy
stemie rządzenia. Namąpilo przegrupo- 
w mie osób, ale wszystko zostanie 
da w nemu.

po

SPRAWA PAićTV jiNi-;.
O. K. R. P. P. S. odbędzie posiedź 

u c wcy śrocle 1 {) grudnia o góuz 7-ei 
!o«alu przy ul. Ruhmskiego 10 11 p  
D la .  ucjsc wszysikił-h i donkow obaw. \/.- 
ko.wa.

e-
w

WARSZAW A (tel. wi'.). Warsznwska 
prasa zw raca uwagę na uwojskow innie 
nowego rządu. Dzmv Jęciu generałów i 
pułkowników wchodzi w skhul nowego 
rządu i stanowią oni stanowczą p$??.ewa- 
gę nad <jywijami. Dopełnia tę tendencję 
inuiiiowuire w u ('ministrem puik. Starni- 
rowskiego i szefem katic. prez. min. pvlk. 
( ilntli-Nowac./y ńskiogo.

Pow icrzen.ie nulk. Prestonowi c-c-.rorto 
przemy >lu i handlu k iżc się domyślać, że

zamierzone y* tej dziedzin e ..rofor- 
ny".  jakie  w ostatnich c/asach zl&tał'. 

pizcprowadzonc y\ min. pracy i opieki 
bspoi. P. Prysior jest how iem specjalistą 
od . .porządkowania1' spraw nerrmn-d- 
uv<-h. la działalnością zaznaczyło się je- 

■go urzędowa n e  w nonę ‘spraw wysysa, u 
nnstcpliie w <>p>ecc społecznej. Zopim iedź 
. . s a r n i e j w  tej dziedzinie wy w obije zro
zumiale zanicpokojt nie. katorone-ż mia
nowanie p. Kozłowskiego mm. reform

rolnych uważa się powszeelume za zapo- 
w.ecż zniesieria mieiśterstwa i Ji- 
k v"ducję o-usteczną lcform rolny ch. 
I yvaża się to powszechnie za podarek 
wy ln>rc/v dla konserwatystów.

Zgodnie cala prasa niezależne, pod- 
Kicsin. ze, w/szeikie pogłoski o zanilerzo- 
iiwn ..hkohy złagodzeni a l.ui.ai do
znały Iaktami stanocyęzesr.o /.aprzeczc- 
n:a. Mamy obci-nie rząd o wybitnie put- 
kowmk'd'.vskim cjiaraktcrze.

Projekty ustawo we ministra 
sprawiecbSii&oścr Hiehatowskiego.

nowiska cioktryny kościoła katolickiego 
— intcrw en jow ae w sprawie w ięźniów 
lirze-kich po pierwszych wiadomościach 
o ich fosie... nic'zw vkłvin.

WA RSZAWA (tek v k). P
krokiem min. Miehnlowsh ego ma liyć 
wniosek do Sejmu o przedłużenie na rok 
r.asiępny d e k t e tu  P iez .  R zplH ej o  u.su- 
nm/ności sęc/zi.ho. ,

Iżc kret ten, jak  wiadomo, w ygasa 1 
s4y znhi 19ót., a w stosiiuku do sędziów 
Sądu Apelacyjnego i Okręgowego juz 
w ngaisl. W ten sposób stabilizacja stosun
ków w Sadownictwie zostalab'  odłożona

na p r z e c i ą g  1 roku.
k suw alność sędziów, którą projek 

t u j ‘ min. Aliclnilow ski ran cioty czyć sę
dziów. ' zarówno japolacvjny cii. Okięgo- 
wych oraz powiatow \ chi.

Obok tej  s p ra ny  już na drugieni po- 
s cd zen i i Sejmu ćżą.d wniesie budzeł, 
przyegem Matuszewski ma 1 ygkjsić e\- 
[)ó:;;ć finansowe.

—o—

KOMIS Alt/ W POW IA T.  KASIK Cl 10-  
Kt Cl i  W POZÓŹA N it 1.

\sr.\ RSZAWA (tek wl.). Zarząd po- 
\s iatbwej Kasy Chorych w  Poznaniu zo
stał rozw iązany dekretem Okr.  Urz. U- 
iiezpieczoń. a komisarzeni mianowano 
11r. I łutkowskiego

&zą<a rtobotnicsy w  Angiji 
zapewniony lwi na okces 2 lat.
LON')A N.,a ,̂ 12. (k \T). AV polityce 

wrew nętrzne j Wielkie j  B r y u i n j i  zaszedł 
fakt o w iclkiem znaczeniu. W Izbie gmin 
na znpy tanie jednego z pr/\ wodeów li- 
beralciw Samuela,  kiedy wprowadzona 
bęcbie refm ma wyborcza,  premier Mac 
Donald osw kulczyk że zamierza wmieść 
projekt  r c lo in iy  w\borczej  w najbl iż-  
s/-v i li dniach, jeszcze ]nzecd św iętami 
Ihrżego .Narodzenia.

vV iadoiność tą Vtry w cdala niesłyi lianę 
poruszeń ii*, aibmsiem oznacza ona. że, 
pomiędzy l.aboui' Party a liberałami do
szło do patiu,  na zasadzie kinrego oba te > 
st ionnietwa związują  się cona jmnieej  
na 2 lata. celem wzajemnego popierania 
sie.

Reforma wyborcza,  k tó re j  głów ną 
cechą będzie wprowadzenie aItei natywr- 
nycli -wc liorow, będzie oczy wiś< ie odrzu
cona w Izbie lordów, a wobec tego musi 
przejść przy na jm nie j  dwuletni oki ees. 
/.anini opozycja lordów ze względów 
formalnych będ, ie mogła by ć unieest- 
wńona.

, Na c/as dwóch hu zapcw aiouy zdaje 
się KyC blok labour/.vstów' z lilierałami. 
który ro/porząclzać będ/ie Izbie gmin 
stalą większością 50 głosów W D cl i  wa 
runkach upada ją wszelkie widoki na 110- 

,\ve \v\ 0ory na okres 2 lat i o ile aie z a j 
dzie nic nioprzew. Izmnego. iząd kabour 
Pa.rty zapcw. aiouy' jest  na okics  2 lat.

Przesilenie rządowe 
we Francji-

P VRi/  5. 12. — Po ustąpieniu gabi
netu f iaiuuskiegu w piątek, prezydent 
republiki przyjął  doty ehezasow ego pi c- 
mjera  lardieu.  ministia s p ra w z a g ra n i -  
cznyeh Rriaiula. poda Stefiga, ( lic,-ona 

senator i i.a\ala. Dokcda tych nazwhsk 
Icombiiiujc prasa piątkowa paryska moż
liwości utworzenia nowego gabinetu. W i
doki utworzenia nowego rządu ma n a j 
większe lardieu.  Najpoważniejszy m 
kandydatem jest l.aval. Vi koi .eh  par
ła men ta nr .  ch francuskich przymiszczu- 
jaŁ. że /ostanie ut w or/ony g ibinct facho
wo - urzduiczy

Lkiewinrtieme oskarżonych 
w procesie Ceatr.erszwera,

WARSZAWKA, h. 12. (Tet. wl ). Pó
źną nocą wczoraj zapadł wyrok w proce
sie przeów ko oskarżonym o /amordowa
nie bank era Ccntuerszwora. Sąd po gilr

dzuuuyj narad7!1' \ .dał  wyrok uniewm 
nia jąey wszy stkicli czterech oskarżonych.

U  l l l i i a M  i U l  s ą  S i  W i C l  U Z i  l .  W

k o ln ń e k  o skarżeń ;  l.-rzyznuU .się na p o  it\>i 
' j ( ,  ir* i o j e d n a k  przuzi.ahh' ł o  i u s t ą 

p i ło  r o d  prć.sj?.
N c a >h -'w cli b ' ,u:'j:i"'-;Ć 'k ' e1- 

ką seażacię w \ wołał wyr'ok. Nic ulega 
w z n' \. os. i- że ,s/n'a/oą tego ś lpdst ioa  im 
pp llć ji  za jmą się [ioin ulane c zy uniki.

■ IHACIIUUIIWUWWIIIIWWI— ■! ii

ne!egai papieża w Małopolsce
Wsehofciej.

W  kolach d/iahicz\ katol ck id i  zajie- 
wh a ją.  że stolica papieska zainwrza w v- 
słać irołniego dciogaui ze swego ramienia 
do w ojow ód/.t%\ Miaopolsł.; \\ schodnie ].

Na ełccy zię ta miały wpłynąć inb: - 
mac je,  jakie  dos/h do paj inża o stioso- 
bie traktowania więźniów brzesl ic‘!i. 
wśród których 1). i i również jak wiado
mo, b. posłowie ikraińscy.

INułoimo yyjdkle wrażenie* w Rzymre 
wywołała wi nlom.ość. że wiceminister w 
Rządzie marsz. Piłsudskiego. 1 s. Żongol- 
hnyiez nie uważał za konic>c zne — ze sia-

Soojaiiśoi niemieccy odrzucają 'wniosek
0  yot t i m n ie u f n o ś c i  r zą d o w i .

\\ MIS ZA  \ (icd. wl . ).  f  r a k c j a  so- 
c. ja! - denim, ln i y r / n n  w pa.ęlftme.OjŚfi© n i e 
m i e c k i m  uchwmii ła r v c z o i a j  na pós iedze-  
aiii p l e i i a r n c m  o d r z u c e n i e  w n i o s k u  o w y 
r a ż e n i e  \ol imi  n ie u f n o śc i  rządowi

V. U  I A G  Z ś f t O T O K U I .U W $ V 6 V tfE G 0 ™ ‘ 
7 DMA 21/NI 1<A0 i-.

S ą d  okri(g(>\\ ’ W yti/ia! VI k r n i y  wy I wn- 
\* ic v s p n w  ic k o n f i s k a t y  N r . '2 6 5  cz a so p ic in a  
|)t. »Dzi&u0 'ik L u d o w y "  z ufity l.wóv, ■ .15 iistu- 
p a d a  1930 do S y y u .  VI.  L Pr. 33b/50 aa p o sied ze
niu i i ic iaw no in  w dniu  21 listopaclfi  1930 g .  po 
w y s ł u c h a n i a  zd a n ia  Pro km  .dora s ą d u  okic;gi)-  
w-ego w-c Lwowie* p o s ta n a w ia :  n/nac za n s p « i -  
w iedliw m ną d o k o n a n ą  dnia  14 iisto|iada I950 r. 
ply.cz 1’ i 'o k in a to r a  S a d u  o k r e s o w e g o  w, L w o  
w i.  ̂ k o u f is l .a to  c z a s o p o iu a  pt. . 1 )  icittti.lt t .u d o 
w y "  \ r .  263 z d a t y  Lw ow  d n ia  15 l is to p ad  i 
1030 r. z a w icra ją c -e g o :  “

I. I) w artykule* pt. ..Baczność' w cLo.rcw
1 i)u.y.owio z a u f a n ia  H.yty N r 7" a) w u s ten ic  od 
slow „Cdosow a n i c "  do „ k a cz e " .  1>) w iistc;pic od 
slow ..Poniec, a ż "  do „ c iu la "  z n a m io n a  ad  I) a)  
w >" tę n k u  z ś 300 lik. ad  1 b) w y s tę p k u  z S 308 
i'k .,  z a r z ą d z ić  zn iszczen ie  c a łe g o  n a k ł a d a  i w y- 
d ;|c w m yśl I? 493 j ik .  z a k a z  dals/Aigo voz,po 
w szech  n ia n ia  tcg'0 p ism a d ru k o w eg o ,  /ara/z-in 
w y d a j e  sic odpow ic d z ia la cm ii  r c d a ń io r o w i  tego 
c z a s o p is m a  n a k a z  bv orzt c ie r .k :  m ll i^ jsz  • u m ie 
ścił  b e z p ła tn ie  w uajhiiŻKzy m m m i c : ,  ■ i tp na 
p ie r w s z e j  s lro n ię .  sVł*w y,a)m.łr.'it' tedb  r a k a z u  p o 
c ią g a  za sijfcii.'...nłistcypslwa przewidziniK* w ś' 21 
ust. d rn  z 1", ,2  1862 Nc. 6" oYCjrfiyJ1 idzpp. t ;. 
z a s ą d z e n ie  za p rz e k r o c z e n ie  :ei j r / i w a  cio 
4(!0zt.

II. NatoukaA achy n i  się ( iokonueą dnia I--- 
l istopadn 1050 r. piwa 1 iŁ-oknratora okręg,  we* 
Lwowie kouf iskaie  ar t j  kida pt. icesraaczaa 
k(nikiirc'iieii:" umicszczpnCgf) w czasopiśmie pl. 
. .D/iemnk I n d o w ' "  z dax\ l.c.ów 15 l istopada 
1930 r. Nr. 263.

t Z ' S  \ D Mi ; . \ I L :  
id I. — Ogłoszenie  druk ie m wymi eai ou\cl i  

w * / e j  uśtcpciw ma na celu pod 1) u f  poniżyć' 
w pow’inl/o czymiośei  urzędnwc przewodui ,  zą- 
cych koi a i  j i  wybor czych ,  i mp u tu ją c  im ł amani e 
ustawy o wybor ach ,  pod I) b) szerzenie  faisz 
m d i  prz.ypus/cz.i a o gK<i.*',(cetu falsz.ei tweśe w y 
niki.  wyborów zaniepokoić  publ iczne bi*zpie_ 
c zoń sWo ,  e-;i odpowiada znaii i ionom wy st ępku 
z S 3(;o i ' 08 uh. W edbig §§ 487, 489. 493 pk.  i 36, 
37 ust. pras.  j es t  zetem powyższe postanowienie  
uzasadnione.

H  II. — Ponieważ w c yt o w a n y m a r t y k u l e  
Aie ziuichodzą się znamiona j ak i e go k o l w i e k  
|.'iv.estęp.stv a. należaio konfiskatę- uehyi ić.

Na o ry gi na l e  wlaśr iwe podpisy.
Za zgodność' :

(podpis  n ie c z y t e ln y )  
siars/.v s e k r e t a r z
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]im pottetytfarzt stanu.
W A R S Z A W A ,  6. 12. ( PA T . ) .  5 b. m . 

od było się pod p r z e w o d n i c t w e m  Prez.  
Hmy Ministrów t r tawka ]>or-icdzenie R a 
d y  Mini d ró w,  n a  k t ó r e m  nchwni i ta pro-  
j ckt u s t a w  s k a rb o w e j  na okres od i. 
kwie tnia  1931 d.o 31 m a r c a  1932.  oraz po-  
wzięła u c h w a ł ę  w sp raw ie  p rz y z na n i a  
doda tk owe go k re dyt u  w budżecie  Mini 
s t ers tw a P r a c y  i Opieki  Społecznej  na 
d op ła tą  skarbu p ań stw a do funduszu  
bezrobocia  oraz na pom oc dla bezrobot 
ne  eli.

WARSZAWA, 6. 12. (Teł. wł.). Na 
wczorajszej  Radzie Ministrów postano
wiono przedstawić p. Prezydentowi do 
podpisania wniosek nominacyjny,  wic.e- 
prernjcra Becka na podsekretarza, stanu 
yv min. spr. zagr.. a dyr. dep. yv min. spr. 
weywt.. Stamirowskiego na I. podsekret.* 
p. Korsaka na. !l.  podsekretarza w Mini
sterstwie spraw wewnętrznych.

B R U K SF I .A ,  3 grudnia (PAT.).  
Dziennik . Peupje1' przynosi wiadomość 
o 34. łaj cm n i czyi b yyypadkm li śmierci yv 
ok.dicacii iieodjum I r  ócz nich 10 osób 
umieszczono yv szpitalach. Omawiając  
(e wypadki,  dziennik wysilwa domnie

manie, że w okolicy te j  rozprzestrzeniają 
się jakieś  nieznane a szkodliyye gazy. Do- 
eliocłzą w iadomośei, że duża ilość żywe
go inyyentarza w iyeli okolicach padła w 
unii  dzisiejszym w -ród objawów za
trucia.

Wybrał ?obie imńprzez otrucie.

1!i »z I H i s z c k o i i j u  I t r o m

AZELITE

TA i .! ! V  6. O .  ( PA T . ) .  W y d n r z y ł
się tu ostatnio nie/y. ykly y\ ypadek na tle 
istniejącego yy Fslonji  przepisu jirawne- 
go. że przestępca, skazany na śmierć, mo
że wybrać sobie rodzaj śmierci, to jest al
bo bvć powieszonym* albo yyypić truci
znę. Otóż skazany na. śmieić za zabój- 
stwy^Scrgjnsz Wasilcnko yyypil tiiieiznę, 
w >bmw szv sobie ten rodzaj śmierci. Je d
nakowoż w y jąikowo silny organizm ska- 

• śąńca spow ochman że po kMli udniowem 
/.maga ni u się ze śmiercią, W  asileńko o-

statecz.nie pozostał przy żyein. Zasadni 
cze, prawo głosi, że nikt nie może! by ć k a 
rany dwukrotnie za lo samo przestęp
stwo. Formalnie wyrok śmierci na Wa- 
silerice został wykonany.  Pak. zaś, że po
został on przy żyeui, poyystal z powodu 
okoliczności od niego niezależnveji.  W 
dalszej więc konsekwencji  po/ostaje 
zwolnienie Wasilenki,  a sądownietw o F- 
s^Onji, nie m a ją c  drogi wyjścia z tego 
trudi ego zagadnienia, odłożyło rozstrzyg
nięcie tei spraw y- na, ezes najbliższy

tjcielikatnia i bieli cere.

O k M ii SOO-Sacia Powstania.
Udział w obchodzie brała przede- 

wsz* stkie.m młodzież szkolna, okiejainy 
tdziid mieszczaństwa nieznaczny. W 
sobotę yyieczorem odbyła się w Sokole 

kadeta ja .  okolicznościowe przeńlówfp- 
nie wygłosi ł prol. Zamorski. Beszta u- 
roeży stośei składała się z popisow' 'mu
zykalno - wokalu ycłi artystów lw e v -  
sk i cli i ni i e j  sci w ego . .Eeha“. Przy h re 
było zachowanie się grupy młodzieży, 
która, swoje  a n ty p al jc  do artysty wy- 
pnwind ła w oryginalny,  lecz me bar
dzo k:dt m alny sposób.

W niedzielę po n ab oż eń stw ie  w m n -  
fpwćtJlo pa m ią tk o w  ą talilieę w śc ianę  
i atu.  za.

W ą t ł o  p od k re ś l i ć  ia kt ,  że r. iowey,  
c h o ć  ró żn yc h po g lą dó w ,  tak na a k a d e -  
mji ,  jak i na ry n k u ,  w s p o m i n a j ą c  o k 
res  powstai iio\w ■ p r z e c h o d z ą c  Potem do 
czas ów o b e c n y c h .  a ta k ż e  p o r u s z a j ą e  
a k t u a l n ą  na  n as zy m  t e re n ie  k w e s t j ę  ua-  
rodownsciową| zaehowmb pełuię  tiiktu 
i p r a w ie d l iw p ś c i  h i s t o r y c z n e j . a r ó w 
nież o d m ia n ę  wyrazów'  . .Mars zale k  Pi ł 
sudski" .  o g r a n a  zono do m i n im u m  (pew-  
>iie ze względu na e n d e c j ę ) ,  co  po p rz e 
m ó w i e n i a c h  przed w y  bo i c /  yeli. r a d j o -  
w ych i n i c r a d j o w y c l i ,  aż  się dziyvne w y 
da 10.

Jeżeli  porów nać Ppchó d niedzielny  
z o b c h o d e m  l l - g o  l is topada,  to os tatni  
p rz e d s t a w ia  się dalek o ł e i z y s l n i e j .  
V!Vspoininamy o isra dlatego ,  by u w y -  
pukłic j a k i c h  po m ys łó w  ' z e p i a l a  się 
s a n a c j a  w agitac ji  p r z ed w y ln n  czej  i do 
j a k i e j  śmieszności  dochodzi  li j e j  m i c i e  
r z ’ o czeni w  swoim czasie  pisal iśmy.

NASTĘPCA P. l i O L o W T  t
WAR SZA W A - i cl. wł.). Dot ychcza

sowy szef gambie!ti Rady Miii.” pułk. 
S zclZc!., /tożve ma mandat poselski, j a k  
również opuście sw'e cioiycłiezasowe.sta
nowisko w prezydium Rady Alin. i zo
stanie mianowany naczelnikiem Wydzia
łu Wschodniego w Min. Spraw Zagram 
jako  następca p. Holów ki.

P o m i a n i e  c h ł o p s k i e  
w Stosie.

R A G A  ( P A  I .). j a k  donoszą  pisma  
r v  k o. u o w s i a i re  emopskie  ji Ros.jj so
wieckiej  ogarnęło okręgi pskow dii. łjju- 
wgorodzki i ki i i mmidzki .  Oddziały'  k a r 
ne sf ra ra ją  s?ę s t łumić powstanie  zfiśfo- 
sow ując  jak najostrzejsze  środki.

I kilogram lam entów  w wa
lizie pasażera z Hosji Sowi

W 11.NO. 5. 12. (PA T. ) .  „Kkspress Wi-  
h i i s k "  donos! że s traż o j  mi re w id u ją ca  

agaże pasaże ró w pociągu <osoboyvego
przy by łego z Rosji sowieckiej  na s tac ję  
Blofpce znalazła w walizie  niejakiego  
i tar. igsa ieden k.logratn d j a m e n l o w  r o ż 
nej  wielkości .  I łarry s  yeyra / i ł  zgodę na  
uiszczenie c ła  i oświadczył ,  ż.c b r y l a n t y  
ic wotzto do \nyI j i. Pobrano od njfteO
100.000 złoty J i  opł aty  celnej .  Drogę przez  
ihil.skę do / bąszynia  odbędzie l i a r r y s  pod 
eskortą  d w u  łunk ej ona rj nsz y  celny cli

Tym co głosowali.
! i e r w s z ą  . .rad o sną-"  w i e ś c i ą  po w y b o r a c h  

i z w y c ię s t w ie  s a n a c j i ,  d o c i e r a j  ącn d o  n is przez. 
H’ 1.1 zon i m a te k  —  g o s p o d y ń  —  to w z r a s t a 
j ą c a  d r o ż y z n a .

.\ 'a jw ięce j  wr c i ą g u  k i lk u  o s t a t n ic h  d n i  pod- 
r k o c z y ia  -cena ni j k i , b o  o  J i g r .  (z ńi) na  
kg.. I. j  0 -(> p r o c . ,  in n e  a r ty k u ły  ż.ywno- 
ś r a i w c  r ó w n ie ż  j>odi\)źaly, c h o ć  n ie  o la k  w\
: af.i jyrocenl.

Lec/, na lenn nie koniec.  Zwycięstwo j e d yn k i  
« v » x  icznia :-it; - ■ i 10 daleko silniej  w i li
ii veii (i/icdziiiach życia, '  zwliusj^czn yv spec jal ni e 
i i j . robot ni ka  ważnej  dziedzini-e abtepieąj jt&ń 
Kf,o’' ,c/iiyfe.h

Yńszy tk ie  g a z e ty  m n i e j  luli wdęce j  o l iszer -  
n ie  pis/.ą o p io je k io w a a n y c l i  p rze z  r z ą d  z in ia -  
m ic l g ^ w  ustaw odaw  U w ia  ubez.iMecze.ń o j io lc c z  
nvcA. C ż y la ją c .  te, c h o ć  n a  r-iz.ie m g l is te  p ro  
j e k l y  rządow 'e ,  n a le ż '  s ię  sp o f iz ie w a ć ,  ż« w c z c -  
c i . j  lub p ó ź n ie j  b ę d ą  o n e  j a k  np . u b e z p ie 
c z e n i?  na s t a r o ś ć  w prowadz.O ue w ż y c ie  po lo, 
żeby w o b e c  c a łe g o  śwaala ud m o d i i i ć ,  że w ta -  
śni ‘ ty lk o  s- iuacpi  je s t  tym < z y n n ik ic m ,  Jytóry 
r e a l i z u je  d a w n e  p o s tu la ty  i o b o i n i c z e .

>.ie lud/.cie się j e dnak rot iotnicy Wy
l-.tói,.\ oddaiiścit  s we glos;  p a  7 -Ku;, j a k  i \Vy, 
którzy gkisow lbseie za  1 ką,  że będzie ko na 
prawdę j ak ie ś  ubezpieczeniu,  d a j ą ce  możność  
c i . oćb y ii . j skromniejsz.ej  na slarośt :  egzyslen-  
cjp : t'o tnalzie . .ersatz"  lylko,  oliliczony na re- 
h r  mą.  w postaci  20 c z y  25 zl. miesięcznie.  
]-,o tió’ 1 lt ich  życia ki órego lo wieku,  ty tko 
n; i i v  prj icunl  r .)t>ola i i kc5\v zdalny doczekać . ,  , 

i Nie lud/cic sic,  że Lul iomirski  czy , .l .i  
U . a t ł f i "  l iędzic w S e j mi e  glosował  Ki  tem b y  
cię nowemi  wki ad immi  onfgążyć.  Skonstniuia_ 
jak iegoś  dziwoląga tylko po 1 i b y  pokazać ,  
ze i oni  my ślą. > ro b »1 ui ku, a ,,1’rzedświlo-  
wi ul al wi ć  juda sz owsk ą robotę .

Zapylacie ,  na czcili  lo o p i e r a m ?  V, o d p o 
wiedzi wy st arc zy  maleńki  pizyklad

l ’i ,;s l i ś m y  ju ż  n ie r a z  o  g o s p o d a r c e  k o m i s a 
r z y  K a s  c h o r y c h .  W  c i ą g u  k r ó tk i e g o  cz a su  
ś w ia d c z e n ia  o g r a n i c z o n o  d o  p o to w y ,  n ie  , .m a r -  
i.i. a u i i i '  , n o  lo n y co b y  z a s łu g ą ,  a le  c z ł o n 
k o m  i c z c i w y m  i n a p r a w d ę  pom ocy ' w c h o r o 
b ie  p o l r z e b u ja .w m .  O .froahc po w y b o r a c h  ji. 
ko m . S o p o c k i  z a p o w ia d a  n o w e  r e t o r m y ,  —  o- 
to uważft ( a  n i w i t  p r z e c h w a la  s ię ,  że w  lej  
s p r a w ie  je z d z i l  d o  W a r s z a w y ) ,  że c z ł o n k o m  
ro d z in  K u s a  c h o r y c h  ś w i a d i z y  n ie s łu s z n ie  u 
n-awcl •'oczjiraw n ie  i L -  i że w c z a s ie  i*, i jb l iz -  
si  vm Świ ( leżenia  c z ło n k o m  ro d z in  p rz e z  K;i 
sę" z o s tań  u z n i e s i o n e 1. J e ś l i  wrziąć p o d  u w a g ą  
p o g ło s k i  ? 'oz4iwvaue przez j i r a s ę  ju ż  p o p r z e -  ' 
n io ,  o  z m ia n a c h  ustaw' w  ty m  ]ueru.rdui la

mo dni  i iwi e rz i ć ,  że p. Sopocki  mówi  praw 
dę, a w takim ra » |  czy można spodziewam 
się lepszej  niż opi sa ł em us tawy o ubezpie
czeniu na s t a r o ś ć ?  ' A.

ZAWIADAMIAMY
że przenieśl iśmy stelier f otogr ,

„ V  E  N  U  S "
na iii. &j f e ' J t e . « s < 3 i . - i s r r a Sa . 2 4u
w  parierzetet .33 0 8 ( g d  ie w bra m  e | 
zn jdują Mę w ys ta wy reklamowe) .  ‘

i-i y f cy
b jjjłec^seństwa.

Pr ze d  Nu j wy żs/y tu Ti y bu nu leni w  
No w y m t o r k u  .stanął nilorly cz loy iek,  
z CluJM k t ó r y  o św ia d c zy ł ,  że \v*'prze
c iąg u OStutoich jpśccuu miesięcy'  wesjiół  
z u rz ęd n ik am i  pol ici i  p rz y c z y n i ł  się do  
u w i ę z i e n i a  c z t e r d z i e s t u  k o b i e t ,  k t ó r e  
b y t y  c a b . i o m  n i e w i n n e .  K o b ie t y  te t r a k 
t o w a n o  j a k o  z b ro dn i a rk i . .  Wi el e  z nic h  
zosiało  n a w e t  s k a z a n y c h ,  p o n i e w a ż  p ie  
b y ł y  w s tan ie  m ś c i ć  żąda,nveh od nich  
k w o t  p i e n i ę ż n y c h .

l e n  sz i uf l te my  mąż.  o s k a r ż o n y  sum 
o w y muszei)  ie w y m i e n i ł  nazw iska  ti z v - 
dz ies tu  u 7/.ątli<ikov/ p o i i c j i .  k t ó r z y  n a 
leżel i  d o p o . i i c j i  oby c z a j  o w e j  i w spół -  
dz ia ł a l i  z nim.

łapiWiężiirik ibiiiiu m u
W . i R S Z A A A ,  5.  g ru d n i a  (tei. wł. ) .  

Dzisidj  w południe  odb y to  się z a p r z y s i ę 
żenie  n ow eg o iządii .  - R. p r e r r j e r  Blu-  
W' ek pr zy by  f do r r e z y d j a n i  Rady m.i.Q, i 
przCjmow^al k o l e j n o  od min.  B e c k a  u- 
rzę d ow an ie .  (> godz.  I popol.  odb y to  się  
Za [ii z -, siężenie  nc>\sego iządu .  a popp- 
ludLtiiu p ie r w s z e  posiedzenie R a d y  min. ,  
jii/. p(..i pi zew o o m et  cm  now ego pre -  
m j e r a .

JAN KWAPIŃSKl

l o rgan izac ji bajowej P. P, S.
j o t -  szubienicę do kaioryi.

r % / s p o m n i e n i «  o s o b i s ł e ) .

(Ciąg dalszy).

XVIII
W  powro tnej  drodze z k r a j u  do k a 

torgi o i rzymateiu w .Smoleńsku inroł ma-  
c ję, żc. w Orle  są poważne z m i a n y  w skła 
dzie a c J i i n i s t r a c p .  W i a d o m o ś ć  tę pi /.- 
j jut in ubojętiuc,  m a j ą c  goiz k e do.św ad-  
c en  c ,-.a z ni a n ą  aondnc- t ra i  ji po krw a  
w\ j m as akr ze  1(>i() r.

B ą d ź  00 bądź  jcc lia lcm z d u ż y m  za 
pasem cncrgji .  a lbowiem w Piotrkowie  
zuiikornii ie w/.mocr.ił('in swoje  sdv.

Idą c  z  diyorca kolejowego w O rl e  d.o 
katorgi,  p rz y g l ą d a łe m  się oważjrd«j kolo 
rylowt  iego mtasla ,  p o p rz e d i rm  razem  
byłem zajęty'  różnemi t roskami,  obecnie  
idę d.o więzieniu,  które  znam.  w klórem  
w y w a l c z y ł e m  soliic pi wite ,^pf?y w ile je".

Wcl < -lzvc do kancelar i i  uder-amy  
zosti.fem zmia ną  w obejściu się ze m n ą  
P rz y ją ł  mnie dość upr zejm ie  jakiś  w y 
soki blondyn,  d y ż u r n y  pomocnik,  r o / p y -  
tywod o poprzcdir’ mój  pobyt \ kaioT-  
d ,"  , spojrzał  na mo ją  kartę,  w której  od-  
i.o'< wa no r>so:. sprawowanie-  i poh'-  

i !.t jakic::iUł5 nowemu slarszenm dozorc

j irzcprowiidzić mnie do słyaincj luźni. J a 
każ ró żnica  w  p o s tę p o w a n i u 1 D ow ie d z ia 
łem się od d a w n e g o  mtendenta ,  że n o w y  
a a c z t  mik n a z y w a  się Btiludko, p oc h od / i  
z Loltawy .

Po przebraniu  s ;c. o t r z y m a ł e m  nowe  
ul)!,,  nic, kołdrę,  poduszkę i ręcznik.

Posadzono innie do pojedynek. Na 
drugi  dzit ń zjaw ! «ię do mnie nowy n ; -  
ezehiik więzienia.  Średniego w / r o l u ,  
dość (.-tyły o sy mpat  vcziiej  t w a r z y ,  m ó 
wił »e mn ą któ't.k.0 w touic jirzy jaznyin,  
od niego dow ledz idem śię, że jest mwyy 
gubern jalny inspektOi1 więzień,  człowiek  
przyzw oity.

7 ogromną ciekawością oczekiwałem 
ranka, aby przekonać się, jak też jęsj 
pfż;y w wnoszeniu kubłów. Po porannem 

, . •■r-piocj/ęlo się w ynoszenie, byłem 
mile zdziwiony, że nic słyszę krzyków 
do o w  i b etraniu więźniów . Wynosze- 
ti.( kubłów trwało I i pól godziny. pcA 
pz. iit.o pół god 'ii*y. Wszyscy swoliod- 

'• 1 tię m\ó_ edkiem :nn świat! 
y Na I pralnie- ani my.Tilcin przciui-ić się

do ccii o^ół iuj .  N aczelnik Ruhatko pto-  
wadfcił politykę zgody z tymi  więźniami,  
którzy w y różniali się sw o ją  przeszłością,  
łiy I ouroamie  s u m i e m n  w slostinł.u do  
w </.' sikiCii w' c z m o w . \J warsztu'd, -h p(»- 
zwalał  w :ęźn o m  gCtow ac  mięso zupę i 
różne  . . smaczności" ,  i> tóre w ęźniow ie na 
py w iii ..obie ze sklepu w lęzit nnego.

VI miesiąc po moim pow rocie do k a 
torgi,  zap ro po n ow a n o  mi prace  w celi.  
i ,dz eń pracoyyaicm s z y j ą c  zfi słomy na  

s p ec jal n yc h  modelneh kołpaki na butelki .  
Rrae a  la byki dIa mnie p rz y k r a ,  przeto  
o dmó wiicm .  Czy talem z cuC  iu z a p ałe m  
i spokojem,  nie siysząc. dz.i.kic.h krzyl ;ow  
bu celi iowarzyTSzy. Rrz.cczytaleni niema',  
w izystkii h k la syk ów  rosyjskicTi.. /  o- 
r.rouinem zainteresowaniem ezytal ( 'm le- 
oreiy kó\» socjal ia tów-rewoliicjoiBsiów:  
Dobrolubown,  l\1 ieliajlow s! iego, l.uysro- 
yva, Sły n n a polemika,  k u n ą  prowadzi ł  
i . Iiaiuny z diehaowjlskim,  byki prźed-  
u i o t i m  g r m it o o  nycli moich s tudiów,  
ja kko lw ie k byłe m mark sis tą  niemniej  
za cn w yc ai c i n  się h-zami Mii-ha jiow sk i.,- 
go o roliiipz.lowieka i ludzkości  w liisto ;i 
wyiiiui. Niera z  my ślałem z. pcw nym -ża
lem, dlaczego w kraju  me mein y taką  li 
miesięczników,  jak . .Ruskie Rfei jc twą . 
,,Soy\ remieiiny , Mir , „ N a u e z n o jc  O ! ><)/.- 
renie ' i (. p.

W  miesięcznikacł i  tyeh liyly przekła 
dy utworów O rze szk o we j .  SieroSze^ >k e- 
go i im.yeh C zyl al e in  pięknie napisaną  
pracę  M ielm ilow skiego o Żeromskim k 'ć -  
rego  Mieliajtowski n a zy w a ł  „piewcom  
■Strndnjuszezych d u sz “ . Było mi b a r d / o  
p rzy jem n ie ,  gdy ezy lalem p r / y c h y l n ą  o

cenę twórczości Żeromskiego, 1 tóry nale 
żal do, t y c i  pisarzy polsk,en. Którzy me 
zgiiusn.cti i nie poszli na lep łrazessów 
o .organicznej  pracy" Świętochowskiego

1’rawdziwe.m wydarzeniom był dla 
na utwór Sieroszcv skiego p. 1. , , 'W ę -  
diowcy " w tlmnaczeiim Sinulow ieza. la-  
kift samo wrażeme zrobiła na nas no 
w oła Orz.eszkoyyej p. t. „Glorja \ ictis“ 
yy tRi.Tuacz.eiuu tego samego pisarza. Sło- 
yyetn, żyłem j a k  i inni toyyerzysze, ży 
ciem ludzi umiejących nietydł.o strzelać 
do sług cara. ale staraliśmy się myśleć 
t co najważniejszej  uczyli śmy się. Niesie 
ty. tak.eh. którzy lieick się tiezyć. I>o- 
suKi kolakow bvio stosunkowo niciwcni.

(N.as tipiywal dość s j y b k o  yv ciąga 
(tai i z nocami było gorzej :  wyczerpani- 
jmpi /.edine ziobHo duzc szezeriiy W mojej  
|/,-.ycluCe. I ra|ńkt minę bezsenność pra- 
w .e stale,

Szybko minął rok 1913, W zmienio 
ncj  almoslerze rozjioezęliśmy' 1914 rok, 
imesięc/mT. i, które otrzymywali śmy j
zw astował; no\',ą erę w historii. Ok ilu 
10 i i iwea 1U|4 roku w ladze w iezien
iu- otrzymały zlecenie przygotowania bOO 
r.ow yeli iii-t j.se dla Więźniów ktorzw 
jirzyjadą Z. Warsaaw; /.acząl riicn 
me do opisania. Pr&tfle wszyslłicli  prze 
n esiono do ogólnych cel. mmc z kilkoma 
towarzyszami zatrzymali '' pojedy11' 
kac li

V\ trzy tygodnie polem przybył;) ( 1 
katorgi orłowskie O g ro m n a  masa a-i ł, i — i - •
kow z Warszawy i iimyeli mla^t- t y m 
czasem wojna ••o/poezęln się...

I dokończ en ie phshipr.
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^ m a c h e m  n a  d e m o k r a c j ą ,
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W  nowoczesnych państwach demo
kratycznych ustrój  opiera się na zasa
dach t. zw. demokrac j i  pośredniej .  O- 
gół społeczeństwa, będący ,.suwerenem, 
pizenosi swoje  prawa na ciato repre
zentacy jne jdmi parlament.  Eundamen- 
iidną podstawą konstytuc j i  państw de- 
mokrątycznych je s t  zagwarantowanie 
parlamentowi,  l e p r e z e n t u j ą c e m n  spo
łeczeństwo —  snwerena,  zupełnej  swo
body w wrykonywanni  zadań powierzo
nych ciulu ustawodawczemu. Twórcy 
konstytucj i  w s z y s t k ic h  P ań st w  zdają  
sobie sprawo z tego, że musi  is tnieć  n i e 
zawisły czynnik dla należyte j  kontrol 
działalności rządu, k tóry  rozporządza
jąc o l b r z y m i ą  władzą i liinduszanri pu
bliczne m.- m ó g ł b y  łatwo nadużyć swe

go stanowiska. Tym czynnikiem nieza
leżnym jes t  parlament,  którego człon
kowie, ja k o  reprezentanci narodu mu
szą posiadać p izywile j  nietykalności.

Obóz sanacy jny  chce zbierać teraz 
owoce swego sukcesu „wyborczego4', 
panow ie posłowie z B. B. chcą być j e 
dynymi i pierwszymi na świecie. zno
szącymi zasadę nietykalności posel
skie j ,  wprowadzonej dekretem PiT 

'smUkiego 7. II. J919, a potem urzeczy
wistnionej  w flirt. 21 konstytucji  marco
wej .  Niema konstytucj i  na świecie, czy 
to będzie mona ich ja .  czy to będzie re 
publika., któraby nie głosiła zasady swo
bodnego wykony wania obow iązków 
poselskich. Nietykalność,  to nie bez
karność, nie oznacza ona. że poseł nie

„jWają tnotnok
Czynniki  sanacyjne rozpoczęły już 

ostrą kampanję  w kierunku zniesienia 
nietykalności poselskiej .  W jednym z ar
tykułów, dostarczonych prasie rządowej 
przez mdkow uikow^ką „iskrę"  czy tamy: 

„Klub sejmowy BBW R.,  który po
siada większość absolutną w Sejmie, 
przez usta swego prezesa Sławka zapo
wiedział złożenie na pierw szem posie
dzeń i u deklaracj  , w której  zrzeknie się 
przywileju nietykalności swych człon
ków. Klub BBW II. p o s ia d a  ob ecn ie  m o 
żn ość  zm u szen ia  m n ie jszośc i  op o zy c i i j -  
nej,  by ta deklaracja była  i dla niej obo
wiązująca.

A zatem faktycznie Konstytucja 
marcowa w tym punkcie uległa już 
/.mianie, jak WJw ek na papierze wszyst
ko pozostało po daw nemu '

Słuszne na ten temat są uwagi k a 
towickiej „Polonji ;

,’ Jakże (o! A więc w ysjarczy ze
pułk. Sławek wypowie na nosiedzcnui 
klubu B B  jak ąś  deklarację,  przyjętą o- 
klaskami, aby stanowiło to już laktyez- 
ną zmianę Konstytucj i? Jaką/io klub

BB posiada „możność zmuszenia mu ej 
szóści opozycy jne j ,  by ta ciekłaraeja by
ki i dla niej  obowiązującą"?  Czyżby sita 
lizyczna? Bo przecież sam klub BB.  nic 
posiada dostatecznej w ięk.T.zości cło zmia
ny Konstytucji.

A dopóki ta Lormałna zmiana nie. na
stąpi, tó deklaracja pułk. Stawka jest 
pod względem prawnym zwyczajną i un
ia ronadą bez treści. Nietykalność posel
ska nie jest  bowiem przywilejem,  które

g o  się można zrzec jeduosLonnie.  jest 
ona i)i)/vtvwnym przepisem Konsiy ni
ej i, ściśle określającej  wypadki,  w któ
rych poseł może być pozbawiony wol
ności bez uprzedniej uehwTalv Sejmu.

Jeśli sanacja ma na myśli,  iż posia
dając  obecnie więksiość w Sejmie bę
dzie mogła wydać sądom każdego posła 
z opozycji,  to ma rację.  Nie będ/.ei to j e 
dnak zniesieniem zasady nietykalności,  
Jecz bezwzgłęduem przyjęciem przez 
większość sanacyjną absolutnej odpowie
dzialności moralnej i politycznej za taki 
fakt.

— o —

p o d l e g a  u st a w o m ,  że w ol n o  m u  p o p e ł 
n ia ć  Pr ze st ę p st w a i że  m u  to u jd zi e  
b e z k a r n i e  —  t a k  p o m y ś l a n a  by l a b y  
b e z p r a w i e m ,  podczas ,  g d y  m a  oua na  
ce lu  o c h r o n ę  p r a w a  i u m o ż l i w i e n ie  w y 
k o n y w a n i  i k on t ro l i  n ad  r z ą d e m .  N i e 
t y k a l n o ś ć  za pob ie ga  r e p r e s j o m  i sz y 
k a n o m  że  s i l on y  władz ,  k t ó r e  w y k o n u 
j ą c  p ol e ce n i a  rządu ,  usuw7a ł y b y  w s z y c 
ie ich n i e w y g o d n y c h  r z ą d o w i  posłów.

Z d ru g i e j  s t r o n y  —  j a k  p o w i e d z i e 
l iśm y —  nie ule g a  wątp l iw ośc i ;  że g d y  
w płynie  do p a r l a m e n t u  żą d a n ie  w y d a 
nia posła,  o s k a r ż o n e g o  o z w y c z a j n ą  
derodnię,  nie  z n a j d ż j e  się p a r l a m e n t ,  

k tór yb y nie  w y d a l  p o d e j r z a n e g o  posła,  
konsty t u c j a  f r a n c u s k a ,  b ę d ą c a  w z o r e m  
dla innych,  d om ag a  ! ię i d la  s k a r g  cy7- 
w/lny cli z ez w ol e n ia  p a r l a m e n t u .  Nie  
dla  inny c h ceiów,  j a k  dla  umożliw ienia  
sw o b o d n e j  działa lności ,  p r a w o  m i ę d z y 
n a r o d o w e  w y j m u j e  d y p l o m a t ę  w  ob-  
cenr Pa ls twi e  od podle gan ia  j e g o  sąd o m  
k a r n y m  i c y w i l n y m .  N ie z a w is ł o ś ć  sę 
dzio wsk a,  które ' j  do pew nego  s topnia  
o d p o w i a d a  przy w il e j  posłów7, m a  rów7- 
nież na celu  o c h r o n ę  n a l e ż y t e g o  i b e z
s t ro n ne g o  w y m i a r u  sprawiedliwości .  —  
z ap ob i e ga n i e  w p ł y w a n i u  d r o g ą  sz y k a n  
i p r o ć ę s ó w  na w ynu arg§praw iedlr\voŚGi.

Jedna i druga —  to zdobycze nowo
czesnej demo! racj i .  Panowie posłowie 
z B. B. wspaniałomyślnie zrz ek ają  się 
nietykalności,  wszak i tak są fak tycz
nie nieodpowiedzialni — a zresztą, któ- 
raż wdadza zażąda ich wydania — J e 
śli więc: uderzają  w fuiulamenla demo
krac j i ,  to w tym celu, aby usunąć z dro
gi ostatnią zaporę, j a k ą  stanowi, choć 
w male j  liczbie, opozycja w Sejmie.  Tą 
drogą klub B. B., w y d a jąc  posłów7- z o 
pozycj i ,  dojść  może i do dw7u trzecich 
potrzebnych do zmiany7 konsiy tuc jr.

S z e ro k i e  w a rstwy7 -społeczeństwa,  a 
w7 szc zegól ności  k l a s a  ro bot nic za  mu si  
z ro z u m ie ć ,  że prawnie,  czy7 f a k t y c z n e  
zniesienie  n i e t y k a l n o ś ć ,  u c z y n i  z n a 
szego u s t r o j u  coś,  co moż e  w7- s ło w n i k u  
p a n ó w  B. B. będ/.ie n a z y w a ł o  się d e m o 
k r a c j ą .  a  będzie i e j  n a j s t r a s z l i w s z ą  k a 
r y k a t u r ą .

Krwawe demonstracje 
komunistów w Hamburgu.

BE RLIN. PA I . Z Hamburga donoszą 
że oddział komunistów, złożony z 250 de
monstrantów w mundurach marynarzy 
czerwonych zaatakował kilku połic jan- 
lów, lżąc ich i obsypu jąc  gradem kamie
ni. 1 rzecli polic jantów zostało pobitych 
i powalonych na ziemię. Zaalarmowano 
pogotowie policj i ,  k tóre musiało pa łka
mi gumowemi rozpędzać a tak u jący ch  
komunistów.

W pobliżu portu grupa demonstran

tów komunistycznych.  z nożami w7 rę
kach zaatakowmla ponownie ki lku urzęd 
ników7 policy7jii\ eh. lvapitan policj i  o- 
trzy raki pchnięcie nożem w7 brzuch i 
dłoń, komisarz ” ew iru pol icyjnego do- 

L^tai cios w plecy I twarz. Wachmistrzo
wi pol ic j i  demonstranci jroderżnęli gar 
dło. Zmarł on na miejscu wskutek upły
wu krwi. Aresztowano dwóch komuni
stów, którzy brali  udział w napadzie.

— o —

Jalszy rozkład w obozie 
Heimwehry.

WIEDEŃ, 6. 12. (PA'i).  W obozie 
1 leiniweln y następuje tinlszy rozkład. Na 
posiedzeniu kierownik iwa l i e m w e h r y  
Dolnej \ustrj i doszio dtSoętrej utarczki 
slowmej między- inży nicieni Rańhem a na
czelnym kierownikiem księciem y lali- 
retnbergiem.. Raabe zarzucit Elahrcinber- 
gow \ że wprowadzi1 on i leimw ełiję do 
obozu 11 iitlerowców. tuż. Raabe został 
odwołany7 z urzędu kierownika łlcimh 
wcliry7 Dolnej  Auslrji.  Oświadczył ion 
żc nie uznaje tej uchwały. W ten spi>sób 
powstał w Dolnej Auslrj i rozlani w obo
zie lleimweliry. Raabe twiwdzi,  ze 80

prńo. członków 1 leimw ehry stoi po jego 
stronie, i lc imwehia w P-zcdanilanj i  u,- 
chwalita w obec mów i polity ki księcia 
Stali rem berga zając stano\' isko \sy cze
ku jącc. W Insbrucku uchwaldo zebra- 
nic pr/ewóckow I icimw ehry tyWpłąkiej 
votuin ufności Seilc mu,  który7 j a k  wia
domo wystąpd 7 k crownictwa. Sęile od
powiedział, że organizacja Heimwehry 
t > rolskic-J zarządzi niew ą( jiliwic wybór 
nowego kierów nici w a i oświadczy i przy 
tem. że major Pabst \,obcc; dzisiejszych 
stosunków politycznych w Auslrj i  M-zekl 
się w spol|H;u y w I icimwelirzc.

Jj M E  C U C Ą  ś\v i !' ix)\v A ć  BOŻEGO 
NARODZENIA.

AIOSL W A (PAI •)• Na odbytem zic- 
ździo robotników leśnych w y siąpiono 
pr/.ciiwko świętowiiniu Bożego Narodze
nia Poszczególni działacie 1 ounuiistycz- 
iii domagali się. aby7 meiylko robotnicy 
leśni itracowali w- ciągu zirliżająey eh się 
św iąt Bożego Narodzenia, leC2, cowięcej ,  
by cały swój zarobek za (c dni ocłcliiłi aa 
fundusz budowy sterów cow wo jetmyeh 

— o—

SPEON i-LA G BA NIC /NA V. lEś.

WIL NO (PAT.).  Z pogranicza dono
szą. iż w noc / na 1 grudniu, w skule k pod
palenia spłonęła sow.ecku g u i n u z n '  w ieś 
ko/arowo położona w pobliżu odcinka 
granicznego Radostów ice. Pastwą piomic- 
ni padło 20 domów mieszkalny cli. nule 
żąc \ < li ilo rodzin starszyzny sowieckiej 
i kilka składów z żywnością. W jednym 
z domów spłonęła żywcom rodzina ko
mesa i za Dom teu został oblany mdlą i 
ze wszyslkieh stron zar\golwan\ tak iż 
nikt z obecnych nic mogl się w .dostać.

L l f i l O L F U N I
w zorzyste  i jednobarwnie

L I N O L E U M
d yw an y, chodniki,  przedściółki

C E R A T Y
na stoły7 i k red ensy

C E R A T Y
do celów tapicersklcb 

POLEGA

ł Ł iF A B R Y CZ N Y  SKŁAD

Ba j I

i d 3 i  

■ *

I LWÓW, LEGJONÓW 3, TEL. 16.45.

Calsze protesty wyborcze.
Przeciwko w-yborom do S e jm u  we 

Lwowie w niesiono w7 ustaw7owym termi
nie trzy' j irotesty ze strony zwolenników 
listy sjonisty cznej ,  l isty narodowej i l i
sty7 Centrolewu.  .

Również przeciwko wyborom w o- 
k •ęgu Lw ówr powiat wniesione zostały 
trzy- protesty.

Niemiecki  blok wyborczy w Tcze
wie w niósł do Sądu Najwyższego proiest 
przeciwko w-ażności wyborów do Se jm u 
w7 okręgu tczewskhn nr. 29.

Analogiczny protest wysłał blok w y 
borczy z okręgu grudziądzkiego nr. 30.

Ucieczka przed górą.
J a k  ju ż  podawaliśmy, miejscowość 

szwajcarska Liniał w7 kantonie  St. G a l 
ion zagrożona jest  pi zez usuwanie się 
góry. któia w lakiem  tępię sio posu
wa. ze geologowie obawia ją  się, iż w 
ciągu i4 dni spadnie około miljona me
trów ziemi.

Cala góra się rusza: cetnarowe blo
ki skalne zmieniają miejsce, najgrub
sze jodły w yryw ane z korzeniami, pa
dają jak  za] ałki, łoży ska wąskich strug 
wodnych, rozszerzają się nagle, wprost 
w7 oczach, W7 szerokie,  z ie jące przepa
ść ie.

Powołano do życia służbę sygm Io
wą, która ma na czas zawiadomić o ka- 
iastiofie,  obsadzono wojsk.em drogi 
wiodące do góry i rozpoczęto ewakua-  
e j ę  części wsi Liniał. Sto rodzin musi 
oimścic sw o je  domostwa. Chodzi rów
nież o powstrzymanie silnego biegu 
spływającego z góry slrumienia za
pobieżenie ulwor 'en.a  się jeziora- któ
re zulaiby mogło jeszcze wsie sąsied
nie.

U całkowite wstrzymanie 
iracii w SL Zjedn.

WAS/A NGTO N (P A i. ) .  Przewodni
czący komisji i migracyjne') lz.liy Rc|irc- 
z.eutnntów Johnson złożył projekt usta
wy, przew icbljącej wstrzymanie culko- 
viie lmigrac u na okres lat 3-e hi

Socjalista przewodniczącym 
parlamentu austriackiego.

■ WiEDE ŃĄPat ) .  Na w czorajszem po
siedzeniu Rad y narodowej  wybr an y zo
stał pizewodnicząey m, po trzykrotnem 
głosowaniu, soc ja lny  demokrata, tow. El-  
derseh 80 głosami. Za jego kandydaturą 
głosow7aII soc jaldemokraci  i członkowie 
narodowego bloku gospodarczego (daw
nie j  wszecliiiiemcy). Kandyulat chrześci
ja ń sko  - społeczny7 Ramek otrzymał  73 
głosów.

Pierwszym wiceprezydentem w y 
b ran y  został 84 głosami Ramek,  drugim 
wiceprezydentem Strai łner ,  (nar. blok 
gosp.).

Na cłzisiejszem posiedzeniu wygłosi 
kanclerz Elder  ośw7iadczenie progra- 
nj.owe.

(Rada Narodowa w parlamencie  au- 
otr jackim jes t  Izbą niższą, odpowiadają
cą naszemu Sejmowi.  Izbą zaś wyższą, 
odpowiadającą naszemu Senatow7i, jes t  
Rada Zw;ązkow7a —  Red.).

Stany Zjednoczone 
Indyj Wschodnich.

Oto nazwa ewentualnego nowego 
państwa niepodległego, które narodzić 
się może j a k o  rezullat  londyńskiej  kon
fere ncj i  in d y js ł ie g o  U. S. L, United 
S tatesmf InClia, ( j a k  U. S. A., skrót dla 
etanów7 Zjednoczony cli Ameryki) .  l c  
rów nież by ly kiedyś k olon ją  tylko an
gielską, aż oderwawszy się od państwa 
maeuerzystego i ogłosiwszy niepodleg
łość nadały sobie ustrój  państwa związ
kowego. Dzis A m e r y k a  przewyższa 
A ng l j ę  swoimi wąiBwami światówynn.  
Etany7 /jednoczone Indy j  staną może v 
Przyszłości  również między, pierwszo
rzędnymi mocarstw unii j a k o  pań siwo 
związkówe, utwroizone z dotycliczcso 
wej  kolor j/ angielskie j  . z niepodleg
ły cli państewek maharadżów7.

ZATOŃ i L C iE  TAROATiA.
NOW V J O R K .  (PAT).  Parowu. 

„C n a  Ranros" zatonął w pobliża w,  
brzeży Aleksy ku. Zginęło 7 osób. w m,, 
liczbie żona I  clwdc córki kapilarni pa
rowca.

iłowe przepisy meldunkowe,
I  Li/alo się rozporządzenie wwkona 

wcze min. spr. wew n. o meldunkach dla 
waszisikieh obywateli  państw7a.

Rozporząd/cnic znos: pojęcie staiwh 
i nie stałych mieszkańców.

Przepisc w cyjdą w żw ie w dniu 1 
stye/n.u 1931 r. \a założenie nbwyeii 
ksiąg i 1. d. przew ul/iano b miesięc zny 
okres przygotowa w czy7.

Od t stycznia obo,\ iązyw a<‘ liędą i 
we Lirmnlarze meldunkowe. Cud/oziom 
cy ]>odlegają takim sann in |);'awidto:.i 
.rak olj\cvaiolc jiolsey jedynie  cudzo
ziemcy korzystający z eksiei\ ‘ orjalnośei 

wvh<ezeni będą działania rozpora 
dzenia.

Miejsce zameldowania ust  kwesiją 
laktu. O miejscu tem decyduje woia oby - 
watela.

P r e n u m e r u j c i e
„DZIENNIK LUDOWI,,



„DZIENNIK L U D O W Y 11 Nr. 281 z dniu j  grudnia 1930.

Mniejszości narodowe, a wynik
wyborów.

Czf-iwiek czy zwierzeV

Z wyniku oslatnicli  wyborów, każ
dy nieświadom naszych stosunków n a 
rodowościowych w państwtó, może wy
ciągnąć wniosek, że Polska  jest  tern 
szc/ęśliwem państwem, że z roku na 
rok k w e s l ja  narodowościowa traci na  
znaczeniu, że mni j  szóści .narodowe sta
le się asymulują.  Według nas, kio tak 
myśli ten ma jedynie  złudzenie, bo 
rzeczywistość mówi zupełnie jco inne
go. Według spisu ludności z roku 1921, 
procentowy podział ołiywateli państwa 
według narodowości jesl następu jący:

proc.

V
2>

Gdyby zatem podzielić mandaty w 
Se jm ie  przy pomocy proporc jonalnego 
obliczania de I łon(i le ‘n (prze jm ując i- 
lość mieszkańców za ilość głosów^, to 
mandaty powinny być podzielone n a 
stępująco:  i .

Kolaków 09.2
Ukraińców 14.0
żiydów 7.8
Białorusinów 3.9
N ieinców 3.8
Litwinów 0.3
Inno narodow. 1.0

100.0

Polacy 309
Ukraińcy 03
Żydzi 34
Białorusini 47
N lemcy 17
Ińtw mi 1
Inne! narodowości 3

Razein 444

Jeżeli  uwzględnimy to, że Ukraińcy 
wybory td bojkotowali ,  to stosunek po 
słów Żydów i Niemców odpowdadał 
całkowici# stosunkowi narodow-ościo- 
wemu wT państw'ie. Następnie zaś wy
bory dały wynik dla mnie jszości  n a r o 
dowych zupełnie inny od układu sił 
narodowościowych w państw ie.

Ukraińcy i Białorusini  47
Żydzi 13
Niemcy 21

Razem 81

Ostatnie zaś wybory dały wprosi 
nieprawdopodobny wynik Otrzymały 
mnie jszości narodowo:

Ukraińcy
Białorusini
Żydzi
Niemcy

21
ł
7
5

Razem 3.

Ponieważ procentowo mniejszości 
narodowe stanowią 30.4 proc.,  powin
na zatem ilość mandatów w Lymi sto
sunku wynosić nie 3 1 a 135. A w łaśnie 
przy obecnych wy bo rach  w okręgach, 
w których największe skupienie jest 
narodowości  niepolskich,  w'szyslkie 
mandaty otrzymała B, B. Pięć  w o je 
wództw' kresowych posiada (według spi- 
spisu ludności z r  1921 P olaków :  i

Oczywista,  że przy wyborach  p ro 
porc jonalnych,  narodowości  rozpró
szone w małych ilościach, przy obl i  
czeniu tracą swoje  głosy, na korzyść 
l iczniejszej narodowości ,  zamieszkują
cej daną mniejszość.

J e d n a k  liczba posłów powunna być 
wr przybliżeniu do procentowe, liczby 
narodowościowej .  J o też stosunek re 
prezentacj i  narodowościowej  w Sejmie 
z roku 1922  był  n a s t ę p u ją c y :

Ukraińców i Białorusinów 3ti 
Żydów 35
N iu n c ó w  17

Razeimn 88

Nowogródzkie
Białoruskie
Poleskie
Wileńskie
Wołyńskie

50.0 proc.  
70.5 „ 
24.3 % 
57.9 „ 
10.8 „

A właśnie1 we wszystkich tych wo je 
wództwach przeszedł tylko jeden n a 
rodowy dełnokrala  i jeden Ukrainiec. 
W szystkie1 inne mandaty,  w. liczbie 18 
otrzymała part ja  rządowa.

Po tehi, co  zaszło, mnie jszości n a r o 
dów# zrozumieją!, że g wara ncją  Ich 
wolności obywatelskich i narodo wo
ściowych jesl  tylko d e m o k r a c ja ;  każda 
inna  form a rządów prowmdzi ł o  kon 
sekwencji ,  j a k ą  wykazały ostatnie wy
bory

—o—

W i i-unsiińe, kolonja japońska urzą
dziła na cel dobroczynny rodzaj ja rm ar
ku, podczas ktorego na estradzie popisy
wał się swojego rodzaju »,artysta" ,  o. j a 
kim joszeze nie słyszano w Europie.

Zapowiedzainy był występ znako
mitego „pożeracza. “

Na estradę wymiesiono klatki ze 
zw ierzęiami, pudelka z robakami, owa
dami gadami.

W yjm uje  z pudełeczek różne gatun
ki zy w ych robaków, karaluchów', poka
zuje je publiczności, połyka, a następ 
nie po tej przekąsce zabiera się do po
ważnie j sza  li „dań . Oto w ręku lomidi 
rzuca się piszczy trzymany za ogon 
szczui. iftnndi jmdnosi go wysoko do 
góry, odgryza głowę którą wypluwa na 
podłogę estrady, poczem, zdzierając po- 
woli skórę, z jada ociekające krwią m.ę- 
so szczura. Następn.e rzuca niezupełna: 
dojedzonego szczura i w yciąga z klatki 
dużego koguta, wyrywa o-stremi zębami 
kilka kawałków mięsa razem z piórami 
/ ciała biednego ptaka i rzuca go na po 
dlogę. Następną ofiarą pożeracza (żyt 
wielki, ezainy kot. ' lomidi przez tiftwien 
czas glad/.i je.go aksamitną sierść- po
czem nagle thwydu mocno ręką kota za 
przednie kipy, drugą ręką odciąga gło

wę swej ofiary i Wpi ja 4ę /.ęban- w j e 
go gordto.

IJo śmiertelnego charczenia ra —'-go 
zw erzęcia dołączają się I, stej „z.,. O’ 
krzyki kobiet, obecnych mi widowisku. 
Niektóre z nich kierują się ku wyjściu. 

Oto pr/.cdslawiv me. którego nawet 
i (.wschodnie nerwy" nie mogą wy trzy
mać. Białe k inoiio artysty z.abryzganc 
jest i t i iknii krwią. W sali rozlegają się 
slabc (okrzyk, prokjstir. Powółi zresztą 
sala uspokaja się i . .pożeracz” kończy 
sw ój obiad. Po ko ńe mistąjńl jeszcze szae 
ry za jąc poczerń z pudelka wyciąga . o~ 
midi szaro-zicloną żmiję.długości około 
pól raetfa. Żm.ja wysunąwszy długi 
swó języczek,  kręci głową na obie stro
ny ..pożeracz odgryza głowę, poczem 
spokojni# zabiera się do jedzenia żmiji,  
co pewien czas zwracając się do publicz
ności z uśmiechem:

— Smaczne...  smaczne...
Na deser Tomidi  / .jada d u ż ą  ilość 

t ra w y .  Ja d ł  j ą  zupełnie j a k  zwierzę tra-  
wożerne,  nabi ja  jąc nią pełne usta i m l a 
s k a j ą c  głośno.

lo  było ostatnim numerem progra
mu tego w samej rzeczy jedynego w sw o 
im rodzaju wulowisku w gliście cli nsko 
japońskim.

D o ś w ia d c z e n ia  l e k a r s k ie ,  d o k o n y w an ie  11 i 
ż y c .a e i i  lu d z k ich  s i ę g a ją  c z a s ó w  blardzo d a w 
n y c h .  Z n a n e  SU fakty ,"  w  k l ó r y c h  s a m i  l e k a 
rze, dla  d o b r a  n au k i  1 lu d z k o ś c i ,  st imi n a  J o 
b ie  d o k o n y w a l i  n ie b e z p ie c z n y c h  e k s p e r y m e n 
tów', n ie r z a d k o  p ad a jc ie  ich  o f i a r ą .  Ale d o p ie 
ro  w ś r e d n io w ie c z u  u lr w a h i  s ię  z w y c z a j  s t o 
s o w a n ia  b e z l i t o s n y c h  e k s p e r y m e n tó w  n a  o s o 
b a c h  z b r o d n i a r z e ,  s k a z a n y c h  n a  śmi-erć. O rz v  
w iś c ie  z b r o d n ia r z  m ia ł  p r a w o  w y b o ru  u m 
r z e ć  n a  s z u b ie n ic y  pod m ie c z e m  k a t o w s k im ,  Al
bo  leż z g o d z ić  s ię  na e k s p e r y m e n t  l e k a r z y .  Że 
w y b ie r a l i  o n i  e k sp e r y m e n L  —  Iru d n o  się  dzi
w ić ,  bo  p rz e c ie ż  w p o m y ś ln y m  w y p a d k u  ś w i
ta ła  n a d z ie jo  u t r z y m a n i  1 się. p r z y  życiu

D zis  z n a n ą  je s t  m ię d z y  in n e m :  sprawni k a 
s t r o w a n i a  p rz e s tę p c ó w .  L e k a r z e  w y c h o d z ą  lu 
z lego  z a ło ż e n ia ,  że lipzni z b r o d n i a r z e  m o g l ib y  
b \ ć  z g o ia  p o ż y le c z n e m i  jedno.-Uk,uni, g d y b y  m e  
ieh  n a d m ie r n y  a n o r m a m y  le m p c r u m e u l  e r o 
ty c z n y ,  p o p y c li  i j ą c y  ich  do z b r o d n i  T o m  się  
I bumie za  d o ś ć  l ic zne  w  w ię z ie n ia c h  n m e ry k i iń  
s k ic l i  k a s t r a c j e  z b r o d n i a r z y ,  p ą c z e  w „ n a g r o 
dę s k a z a ń c y  u z y s k iw a l i  pn aw o do ż y c ia  n a  
w o ln o ś c i .

W  r o k u  1909 [y a l i fo r n ja  w p r o w a d z i ła  p ra -

i doświadczalne.
w o, z e z w a l a ją c e  a a  k a s tro w a n ie  w ię ź n ió w .  Z.i 
p r z y k ła d e m  K a l i f o r n  j i  p o s z ło  wtotórtąie kil 4 
m n y c a  s t a n ó w  A m e r y k .  P ó ź n ie j  e k s p e r y m e i .  
len z o s la l  z a s t o s o w a n y  w S z w e c j i  i w  S zw aj . 
c a r j i .

s iu g -S in g ,  s ł y n n e  w ię z ie n ie  n o w o jo r s k i e ,  - 
■ j e s l  o d  p e w n e g o  c z a s r  t e r e n e m  e k s p e r y m e n 

ta ln y m  l e k a r z y ,  k ló r z i  d o k o n u ją  lu p rz e .z e z  
p ia n ia  g r u c z o ł ó w ,  p o s ł u g u ją c  aę  w  tym  c e ia  
.yw'yiin 1 z m a r ł y m i  z b r o d n ia r z a m i .

N ie d a w n o  na CAylom e, w k o l o n j i  angiei  
s k ie j ,  d o k o n a n o  ś m ie r le ln e g o .  e k s p e r y m e n tu  11.1 
Irzecii  k o l o r o w y c h  'z b r o d n ia r z a c h ,  s k a z a n y c h  
na ś m ie r ć .

L h o d z i ło i  o  w y p r ó b o w a n ie  w p ły w u  eiilo i : 
w ę g la  na  u s tr ó j  c z ło w ie k a .  L b l o r c k  ten zu 1 
k o m ic ie  z a b i ja ł  p a s o ż y ty  ro ln ic z e .  E lcsp ery  
m en t  d o k o n a n y  n a  z b r o d n i a r z a c h  p r z y p r a w a  
ich o ś m i e ™  1 s lw ie r d z i ł  n i e m o ż n o ś ć  s t o s o w a 
n ia  le j  t r u c iz n y  w zględ em  p g s o r z y tó w ,  o  iie 
przy le j  o k a z j i  n ie  m ia l  p o n ie ś ć  s z k o d y  i c z ł o 
w iek .

1 himac.ząc się, ■/. lego  s t r a s z l iw e g o  e k s p e 
r y m e n t u ,  Anglicy ośw -iadczyć m ie l i ,  że  d la  s k a 
z a ń c a  n a  ś m i e r ć  o b o ję t n e i n  j e s t ,  c z y  z g in ie  0.1 
od  s t r y c z k a ,  c z y  o d  t r u c iz n y .

Po równi pochyłej.
Wciąż się mówi i  pisze w prasie 

prorządowidj, że waluta nasza ma je- 
s/c/Je1 wyższe j iokrycie  iniz (wymaga tego 
statui Ban ku  polskiego, a więc niema 
obawy,  aby złoty się załamał.  P r z y j 
rzyjmy się, ja k  wygląda owo pokrycia 
złotego w złocie i w walutach obcych,  
n a  podstawie1 urzędowych sprawozdań.

10. 12. 192 8  r.  walały  i ^łoto wy no
siły 1.335,037.000.

31 12. 192 9 :r. — )1.2 2 0 ,6 6 5 .0 0 0 . 1
31. 8. 1930 — 1.048.401.000
30. 9. 1930 r. —. 998,97(5.000.
20. 10. 1930 r. — 909.110.000.
W piooentaeh zaś pokryci— naszej  

waluty wygląda n a s t ę p u ją c o :
150. 12. 1927 r złoły miał  pokrycia 

72.01 procent.
30 12. 1928 r. — 60.13 proc.
31 12. 1929 r  — ,01.89 proc.
31. 8 1930 1 . — 58 15 proc.
30. 9. 19.30 r. — 56.47 proc.
20. 10. 1930 r. — 55.9 Oproc.

Uzy możń ktoś sobie wyobrazić,  że 
idąc w tern tempie w dół, (nasza waluta 
nie zejdzie poniżej  j trzewidzianego sta

tutem Banku polskiego pokrycia  ? — 
Można wprawdzie podnieść procento
we pokrycie złolego przez wycofanie  
banknotów zlotowych z obiegu, ale 
s lan taki wytworzyłby jeszcze gorszy 
zamęt w naszem życiu gospodarczem. 
Przeliczywszy na złote obieg ban kn o 
tów w różnych państwach,  stwierdzić 
trzeba, że Polska stoi na szarym koń
cu. Na jednego obywa leki przypada 
złotych w obiegu:

W e  P r ą n c j i  590 9 0 ;  w S zw ajear j i  
4 3 4 .3 4 ;  w Anglj i  353.08;  w Auslrj i  
20 5 .5 8 ;  w Ameryce 2 0 0 .0 0 ;  we W ło 
szech 192.81 ; w Czechosłowacji  150.75 
w Rosj i  107 .19 ;  w Pinlandj i  85 .24 ;  pa 
Łolwie 77. i 0 ;  w Ju gos ławji  03 .13 ;  w 
Rumun,i  03.0!) ;  w Polsce 52.95.

Cóż w tych warunkach  można j e 
szcze zredukować,  skoro stoimy na 
szarym końcu poza malcmi pansl wa
mi 'i Wprawdzie  wielki przemysł  i han 
diel, brak wabiły polskiej,  a może brak 
zaufania do niej ,  zastępuje sobie \y \ć- 
b ro tach  dolarami,  lale lo nie rozwiązuje 
przyszłości naszej  waluty, ani też nie 
zwiększa jdj pokrycia .

K. J.

Gospodarka i rzr.dy 
p. G&riuzakowskiego,

Pracownicy Zakładu czyszczenia 
miasta wnieśli do prezydenta p. Brzo
zowskiego petyc ję ,  w które,, skarżąc się 
im flyspotyc/ne i w na j wyższym stopn u 
niesprawiedliwe , rządy 1 k ierownika te
go Zakładu p. Gończakowskiego,  proszą 
o położenie k resu te j gospodarce, nie- 
tylko krzywdzącej  pracowi ików, ale i 
r u jn u ją c e j  m a ją t e k  miasta. P. G. tych 
pracowników, którzy odnoszą się kry-  
lyc/nic do jego  rządców, bezapelacyjnie  
wydala z pracy.

„Prośbę lę — i/ytamy w petyc j i  —■ 
wysyłamy drogą prywatną,  gdyż oso bi 
sty sekretarz p. prezydenta,  j a k o  prawa 
ręka p. Gońc zakowókiego i delegacj i  na

szej z zażaleniem bezwarunkowo nie do
puszcza cło p. prezydenta.

W interesie dobra majątku m ie j 
skiego i terroryzowany cli pracowników 
prosuny przeprowadzenie śledziwa w 
sprawie postępowania p. Ci., wslrzyma- 
nie przeniesień, krzywdzących pracow
ników i zabezpieczenie dalszej pracy w 
/ aklad Zie tym, którzy będą w śledztwie 
zezna w<d i.

Podpisani biorą pełną odpowiedzial
ność za podniesione zarzuty.

Pracownicy Zakładu Czyszcze
nia Miasta,

(Następuje szereg podpisów).

, ,D zien nik  L u d o w y *  nie dość  
czytać — trzeba go prenumerować.

ETTINtiERA „RHinOSmN“
(M. S. W . No rej. 924) 

(dopuszczalnie w ordynacji  K asy C h orych)

b«o""‘ K A T A R  N 0 9 A
oraz  nadm ierną wydzielinę śluzu, 
s p ra w ia ją c  ulgę w oddechaniu

Wytwórnia: Apteka Mr. M. E t t i n g e r a
W e L w ow ie .  Do nabycia  w e w szystkich apteKach

Precz z zabawkami 
w jjennem i!

Wobec zbliżających się Świąt Boże
go Narodzenia w Paryżu ożywił się ruch 
zwalczający sprzedaż zabawek dziecin
nych. które przedstawiają żołnierzy 
w ra/ z cafytn przynależnym do nich ap a
ratem wojennym j a k  armatki,  karabinki 
ilp. Głową lego ruchu jest pan1 Maria 
Brey, jedna z przywódczyń- francuskiego 
ruchu kobiecego. Zamierza ona z.tączyć 
w' jedną „organizację pokojową" wszysi 
kich tych, którzy jako cci postawią solce 
wsIizMTnu.ie się od zakupów dla dzieci 
wszHI- u h zabawek, mogącyc h . dzie
ciach budzić zamiłowanie do spraw złą
czonych z wojną Pani Brey zwróciła się 
do wszyslkich sklepów z zabaw kam 
3, w e/w-aninu, by o g r a n i c z ; y !  sic do 
sprzedaży zabawek „pokojowych".  Chce 
ona i liż przed świętami zorganizować w 
tyfu celu wivJką kampanję ua ulicach 
Pawża.

194.144.
Liczbą bezrobolnych w dniu 12 ii- 

siopada wynosiła 194.144 osób.
Weclłńg podziału na grupy zawodo

we statystyka beziohoeia przedsiawia się 
11 tslępu jąco: W dziale górników ■ S2'i4,
hiilników metalu — 2.347, mcKiłowców' 
— l8.839. w lókicnników — 19.747, budo 
v lanych — 18.g34. urny dow\ cli — 20 079. 
szklarzy— 1.773. l a n c  zawody— 10-ł9N9, 
w' lej lic/bic mieści się 89 244 robotnil.nw 
niew \ ku ali likowanych.

— o—

Z O PERETK I.

flanpell a Jmuy i Hnuitit".
i rzed imy operetka ca ouieg.a 

prawie wsz^sUeie scen) ,  z^sieująe przez 
uiugiezus mezw^kte powouzeme. /i bie
giem ezasu musuuy „u h i u i . j  z Lorue- 
\ il le” podobnie j a k  i inne, asLąpie m i e j 
sca inn^m, nowsz) m, ct.^e niezawsze le
pszym. W nowtszycii . zasaeti powrocono 
do dawnej  muzyki,  wznawiając  dzieła 
o i ie i ibaełni  i Jana  biraussa,  lecz w msce- 
n izac j i  nowoczesnej.

INasz teatr sięgnął po operetkę fr an 
cuską i w granicach matej  seenk" I eatru 
łioznuui.OaCi usiłował w dzisiejszem po
koleniu obudzić ten sam entuzjazm dla 
uroczych melodyj .  któremi zaclnyyeali- 
smy się przed kilkudziesięciu laty. 
Zmniejszono orkiestrę  do 20 instrumen
tu listów,dobrano ki lka sil operow'yeh i 
w ystud jowano operetkę niby t ojierę. 
Wykonawcy sądzili, że się zna jdu ją ,  j a k  
;awszę. na dużej scenie J eatru Wielkie

go, zapominając ,  że inne warunki  ak u
styczne I eatru Rozmaitości wymagają  
też ujarzmienia siły głosowej i że śpie
wem „jiiano ’ lub „mezza voee" osiągnąć 
można tutaj  odpowiedniejsze,  bo ar ty 
styczne wyniki.  Alelodje takie,  jak 
.płyń, chłopcze młody",  łub „W m oje j  

podroży",  dawnie j  lasowane,  dziś prze
szły bez odpowiedniego wrazeria.  Ka
dzimy operetkę napowról przenieść do 

ealrn Wielkiego.
Bp. Górzyuiski j a k o  kapelmistrz i 

Kolanski ja k o  reżyser, p. Bolziuetti jaki; 
kierowmik choru, oraz de kor ac je  p. Ja 
reckiego zasługują  na uznanie. Bclna 
temperamentu p. 1 ontaiiówna j a k o  Dzie
wanna p. \Y'ilkoszewska ja k o  Germanu 
(oiękny śpiew), to naj lepsza strona 
przedsiuwieira;  jip. W o n  h ' j a k o  mar
grabia,  (, ruszczyński ja k o  G r e n i c h c u a ,  
śpiewał z. z.niiennem szczęściem. Dobrze 
wypadła postać Ga.sparda w intci preta- 
cji. p. Eolańskiego i wój l  p. Szoslanda. 
Na w zmiankę zasługi, ją jes/cze p. Wę- 
g r z y n o sn a  oraz pp. Bykowski,  I ilsen- 
ratli f l lady i S yroczew sk i. zd.
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> 9 r u w ć »  D r .  T o m a s z e w s k i e g o .
Osisz© ciąg rozprawy.

ś w i a d e k  dr.  A s c l i k e n a z y  o p o w ia d a ł  
0 *mn»/ e  ie- u sądu polubownego^ m ię d z y  
lfułlteuhi ly e r e m  ii dr.  T o t & a s z e w s ^ p .  
£>,*“! T.  m i a ł  k u p i ć  f o l w a r k  od l l o ł d e n m a -  
yejvL i tw ierdzi ł ,  iż n a  po.ezet tego  ku pnu  
wpIW d 11 tys .  d o l ar ó w ,  a 1 l o l d e n m a y e r  
d oA Y od ził ,  że o t r z y m a ł  t y l k o  5 tys.  doi.  
Śn ' iadek m o c n o  t y m  s t a n e m  r z e c z y  by 1 
yxl. iwnońy, gdyfż znał  1 l o ł d e n m a y e r a  j a 
k o  sol idn ego  g os po d arz a ,  zaś dr.  lon u i -  
sz e w s k i  mial  o p i n ję  również,  b. p o r z ą d 
ne go  c z l o n i e k a .

: N a st ęp ni e  z e z n a j e  sekr .  sąd.  A m .  
N a g ó r s k i ,  k t ó r y  p r z e p r o w a d z a ł  e g z e k u 
c j ę  przeciw dr.” I’. Ś w ia d ek  szezególowm  
o p i su j e  p rz eb ie g  z aj śc ia .  J e d n a k ż e  nie  
póferali w y t l ó m a e ż y ć ,  c / a s t rza ł  o d d a n y  
do w c h o d z ą c y c h  pochodzi ł  od s t r a s z a k a ,  
c z y  z re w o l w e ru .

ś l u s a r z  M a r k o  J a n ,  k t ó r y  o tw ie r a ł  
drzw i  mi esz ka ni a  dr.  I .  p r z y p u s z c z a ,  że  
.strzał oddań . był  ze s t r a s z a k a ,  g d y ż  w  
p r z e c i w n y m  ra z i e  ś w i a d e k  wanien byt*, 
z r a n i o n y ,  p o n i ew a ż  p oc h od z i ł  z b.  bl i 
skiej  odległości.

Alibi dr. T o m a s z e w s k i e g o  
św ia de k  O l g a  R a k i e t ó w i m ,  go s po d y-  

di .  T.  stanów i z o  t \ a e rd z i .  że k r y t y  cz-  
' u p cy  d o k t ó r  w r ó c i !  do domu o godzi  

25-e.j i p o ł o ż y 1 sic spać.  P r z e z  .gałą  
noc nigdzie  nie wyc h o d / d  gd ż w  p r z e (  
ciw c y m  r az i e  m u s i a ł a b y  to s łyszeć,  j a ' . o  
ze s c h o d y  b. skrzy  pią i że śv ia de k  mu  
le kk i  sen.

r u
nej
nie

O s t a t n i  został  przesłuchany"  Seidel 
Adolf, p r z e m y s ł o w i e c ,  k t ó r y  był  su p er-  
u r b i t r e m  sp o ru  dr.  I .  i H o l d e n m a y e r a .

N a s t ę p n i e  z e z n a w a ł  św i a d e k  Szaba- 
luk Bazyli. Ze ez na ni a  j e g o  d o t y c z ą  s p r a 
w y  k u p n a  m a j ą t k u  od H o l d . n a y e r a .  
Ś w i ad ek  p r o s z o n y  by ł p r z e z  'H o k li n ay e-  
r a  ce le m  i n t e r w e n c j i  w Sąd zie  p o b i t e w 
n y m  k tó ry ,  j a k  w i ado mo ,  b y ł  w y i r k i e m  
sporu co do s u m y  r z e k o m o  -wpłaconej  
p r z e z  di1. T.  l lo łd m a y  erowd.

Na  p os ie d z e n i a ch  sądu połubowepego  
był obecny7 i w t e d y ,  m i m o  nie zu p e łn eg o  
z a k o ń c z e n ia  s p r a w y ,  dr.  T.  s k ł o n n y  b ył  
do u st ęp st w . k t ó r e  j e d n a k  w y p o w i a d a n e  
b y l v  nie n a  posiedzenia !  li sądu,  lecz  
pry watniegia b r z m i a ł y  „ł loldinay er  jes t  
uczciwe mżęzłow i c k i e m :  t y l e  dostał ,  ile 
z e z n a je ,  —  resztę c lo bro w olm e m u  z a 
płacę.

/ . (laniem'  św i a d k a ,  t w i e r d z e n i e  dr.  
T..  j a k o b y  pie n ią d z e  w p ł a c a n e  H o l d m a -  
y e i o w i .  tenże  m ó g ł  zgubić,  g d y  był w  
nietrzeźw ym stanie ,  wy kluczu ła k t ,  po-  
t w ierdzoiiA" zr e s z tą  r a c h u n k a m i  o s k a r ż o 
ne go .  że b r a k u j ą c e  6 tys.  zł. p r i mo  l loid-  
m.ayer nie uża I wszyslkicl i .  g d y ż  p o ś r e d 
niczy I w tein Ber ezo w ski ,  a se cu ndo :  
sam I i o l d m a y e r  brał  pieniądze  przecież  
ra t am i .  In te rpe low an \ św iadek przez  
p o w ó d z t w o  cywikn • czy niniejsze  k w o 
ty niż HO dolarów I n n  n o t o w a n e  na po
s ied zeniach sądu p ol u b ow n e go ,  su iadek 
odpow iada t w i e r d z ą c o .

Wy oranie monet 
staropolskich. _

P o l i c j a  W Broda ,  li u z ys k ał a  i n f o r 
m a c j e .  że P i o t r  Korol ,  g os p o d ar z  \v J a -  
rsienow ie pow B r o d y  aa czas ie  o rk i  z po-  
i .i\ie..i p a  z łzierniKa itr. na swe.ni po
lu \v\ orni  130 sziuk mon et  s r e b r n y c h ,  
p ó l  hoflzący eh z czasów / y  g m i n n a  III. 
J a n a  K a z i m i e r z a  i J a n a  III Sobieskiego ,  
p ie n i ,u l /e  te sprzedał  n a stę pn ie  handfa-  
r^fowi m o n e t  w BroiLich Jakóiiow i Mize-
so\. i.

\Y czasie  dochod ze ń Y b / e s  z łożył  k u 
pione przez  siekier monety na L o s te r u n -  
ku P. P.  i, B r od a ch  z ośwdadezeniem.  że  
o f i a r o w u j e  j e  na rż ę? ?  'Iuz.ej.im Roclol- 
s ln cgo  v. I arWOpoln bez w V n a g r o d z e n ia  
i prosi ,  b y  nazwisk© j e g o  by o w pi s a ne  

iako o i i a r o d a w c ,  t\ cliw pa mi ętn ik u,  
monet .

Baraaytyzm buła na prowirscji.
W j e d n e j  z mię  jsco  .oś c i  pow.  Iwo w.  

nieznani  sj irawcyT w ła m a l i  Się do sk le 
pu G h a n y  G ild en er .  W  czasie  doko-  
l i  y  u  anui k i a u z r z y  ( . u s z k o  K i  w  a na oou-  
d / o n a  zc snu poczęła wol.u o iw.tnoc. 
W  t e  tu jeden zc s p r a A ,  c ó w  u d e r / y  ł j ą  kij
ka razy t g p e m  narzędziem w głowy,  
wskiiiek czego zbroczona  k rw ią  padła  
n a  ziemie,  t r a c ą c  c I i a - I I o a a o  pi -yloniność.  
s p r a w c y  zaś \* l ym  czasie1,--zdołali zbiec,  
nic p o z n a j ą c y c h  również je / r a n d  i do-

Na p a s ł  w  i s k  u  g m i n n e m  n . i ę d z A  gmi
nami D o b r o t ó w  k r a s n e ,  pow. \ a d w ó r  

n a .  WaSyl i D i m t i o  Diaczenko d o k i m a l i  

r a b o n k o  n a  o s o l  e  M a r j i  P a w L k .  W a s y l  

ud rzy!  j ą  kuleni p o  g ł o w i e ,  a  D m y t i i o  

D i . u - z e n k o  w  \  r w a ł  j e j  t  r ą k  aa o r e k  z z a 

k u p i o n y m  t o w a r e m .

\'n dom Sr  u la Solda w Staruipi,  pow.  
Bohorodezan\ napadli  trzej zania .kow a-  
ui o^obniey.  i zadali  mu kilka iidcrz.cn 
b a y . c t c i n .  Na kt t .yk  napadniętego  n a d 
biegła z d ing icg o  pokoju jego  có rk a  Bo 
zaijn.  której jeden z i ■pasin k m zadał  
również  kilką pch n ię ć  bagnetem w gło
wę,  puczem spraw cy /b.ogli  nic zabie
r a j ą ?  nie/.cgo.

Zima będzie bardzo ostra?
Przyrodnicy menneccy przepcncm -

dają, żi nadaw na lala znacznego oCnio- 
dzenia . dużych opadów śnieżnych w go 
.rach jesi zwiastunem wyj d k o w  o su row c j 
zimv. podobnej do tej. jaką mieliśinc W 
1928-2*9 r. C homiki zagrzcliaiy .ię na sen 
zimowy w' tym loku bardzo głęboko v 
ziemi, zuopatrp as/'  ęjj- w wielki zapas
jadła i \ \ ■i  p ł k  i e s ł o m ą  V/ z c s / J a  n * i

.rok i ehotriik. zagrzebały się m, zimę \i- 
ko na kilku centymetrów pod powierz- 
•elniia ziemi. Pak nmo też daleko grub- 
s/rm. niż kieds1 olw u k. futrem oł ryły 
się ko/\ i kozice spotykam* w hisach,

'A wielu okolicach woni ii c lud tak 
wierzy w podobne* oznaki,  że mieszkańcy  
zaopatrzę  li się w większe zapasa ciepłej  
odzieży i opalu,  aniżeli ZW > kle. paimę-  
t a ją  bowiem,  jak dotkliwa* dala im sic 
we znaki surowa / . Ina z przed dwuoh łat,  
k tó rą  i po\ M ai nł y  podobne swiastfniy.

MIEJSKA KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI WE LWOWJE.

K R O N I K A  D R O I I O H Y C K A .

SA M O B Ó JS TW A .  Janina Mięsowicz 
lat 16. z Bani Kotowskiej popełniła sa
mobójstwo przez zażycie nieznanej tru
cizny. Powód: niesnaski rodzmue.

Stanisław Kondracki lał 20 pozlu w II 
się życia w ostrza leni z rewolweru. Po
wód: zawiedziona miłość.

Mikołaj Bartnik lat 20 /. Jasienicy 
Dolnci.  popełnił snmobójst w o prze? po- 
w ieszenie s ę.

Jan ciepłe, łat 21. ślusarz Z Drohoby
cza. manipulując rewolwerem, spow mlo- 
wnł wystrzał,  a ugodzony w okolicę ser
ca. zmarł natychmiast.

T R A ę i C Z N Y  WY P A D L K .J Ś a  dwor- 
c ifcow arowynu \s Drohobyczu, robotnik 
|. olejow'  Seń Poęzajow ski. został ściśnię
te zderzakami wag('nów. Stan jego 
ciężki

AltiiSZ I ÓW  ANI zostali fw;,n Kliunt. 
i Y\ lad Brodziak, znan* z występów w 
Dvoliob\czu za cały szereg - kradzieży. 
Dochodzeń a w toku

— o —

PROGRAM RAD JO  W Y.

NI IUD/.I1.LA, cłu. 7. XII.  1930 r.
10.1") I ransiuisja naliożeństwa s W i l 

na: I2.l"> Poranek muzyczny z f i l ł iar -  
moxi j 1 \\ a i ś/.a w .-Aie j. M programie mu
zyka rosyj.sk i 14.00 „Zimowe j irace w 
lesie 1 wvgł.  pro1. Ja n  Kloska:  14.50 
Muryka Z Krakowa:  15.00 wionie dro 
liiu w czasie /.iiny ; l 5.20 Muzyka z K r a 
kowi! ; J) .40 Program dla dzieci;  6.10 
Sk i z\ akt. j iocztowa: 1 ().~0 Muzyka z
płyt gra mol onow y c h : 16.40 .,() Klemen
sie Junoszy Szaniaw skim“ — di Wł 
|am polski : 16.55 Muz. ku z | > ł y t gramo
fonowych: 17.15 \\ adoniości przy-jemne 
i poży teczne; 17.50 I ransmis ja koncertu 
cic i przec/uciii ludzkie'  — wygi.  dr. 
med. fŚżpnkowski ; 19.40 Muzyka z płyt 
gi*iimoiono\ wa h: 20.00 Sluchowasko z
Krakowa* . .Kumoszki dobrze radzą — 
h le lm a jo r a :  20.50 koncert  popu la my :
22.00 Pel jeton p. t. 1 . i t era t ira  w ppwie- 
trz.u Paryża wygi.  p. Jo/eł Wit lin; 
22.15 Recital ś jtiewaczy p. Doroty G u 
towskie j :  15.00 Muzyka taneczna

PONIEDZIAŁEK, dm 8. XII. 1030

10.15 Nabożeństw o z Katedry Po
znańskie j :  1 2 . 15  Transmis ja  z 1 illmr-
niouji Warszawskie j  Koncert poświęco
ny Griegów i: 14.00 . .( 'zego oko nie v idzi. 
tego sercu nie żal" — wygi. im .  W. 
( '  li i u ic*! u i c-k i 14 20 Muzyka;  .14.30 Audy
c ja  rolnicza Jak się Maciek żeni* 
154*0 fhogram dla dzieci s tarszych:  16.00 
..O fcólejacb podziemnych";  16,50 Muzy
ka / płyt. gramofonowych : 16.40 „Pię
kno w postaci zwierząt":  16.55 Muzyka 
z pl\( gramolonow y cl i ; 17.15 Wiadomo
ści przv jemne i poży teczne: 17.40 Kon
cert oi kiestry Policj i Pan nv owej.  Mu
zyka populai na. 19.25 P. Helena Buc /y n- 
skn wygł.  fe l jeton  p .  t. . .k ła m cy " ;  19.40 
Muzyka z płyt gramofonowych: 20.50
Operetka .Paganini"  Leliarn; 25.00 Mu
za ka taneczna.

W zrozumieniu  wielkiej  doniosłości  
oszczędzania  przez na jsz cia ze  sf ery  n a 
szego społeczeństwa,  podajemy poniżej  
opis działalności  Miejskiej  k o m u n al n ej  
Ka sy  Oszczędności  w e L w o w ie .  Rozw i-  
nąw s/\ w sze ch str on n ą działalność,  celem  
wyro bien ia  zmy słu  oszczędności  we  
wszy stk ich  sferacłi  swego gaioclu, dzięki  
swej  i ni c ja tyw ie ,  p r a c y  oraz  n a g r o m a 
d z o n y m  kapita łom,  stała się JV1. k .  K. O.  
źrótUem zdrowego k r e d y t u ,  dla rolnic 
tw a .  handlu i przemysłu .

In sty tu cja  ta z ilożoim w roku 191.2 
przez Gm inę  m. iwcowa \s*ywicra dzięki  
swemu rozwojowi ,  coraz  s i lniej sza , d o 
datni  w pł y w  na rozwó j  ży cia  g o s p o d a r
czego naszego miasta.  Mimo ogólnej  de
presji gos podarczej .  Kasa rozw i ja  się po
myślnie dzięki pow szechnemu zau fan iu ,  
k tó ic  jest  w yn ik ie m  poręki  G m i n y  m.  
j .w o w a ,  g w a r a  l itującej  c a ł y m  s w y m  m a 
j ą tk ie m za zobc,wiązania K a s y  z tytułu  
w k ł a d ó w  i ich oproce ntow an ia ,  oraz  
dziejci intcnswwnej  działalności  na polu  
krze wien ia  idei oszczędności .

O  ży wo tno śc i  K a s y  ś w i a d c z y  najle
piej ła kt ,  że w ciągu roku bieżącego  
wyrosły w k ł a d y  oszczędności  o zł.
1 1.152.000.—  a stan ich w dniu 1 grudnia  
1-930 r. osiągnął  c a  Ć i ; c  zł. 60 .255 .500 .— . 
Ilość stron s k ł a d a j ą c y c h  s w m o s z c z ę d n o 
ści wzrosła w roku 1950 do 941 stron  
cizicnme.  len  rozrost i n s t c t u c j i  skłonił  
/ u r z ą d  Kasy do założenia oddziałów* pod 
miejskich p ierwszy  prz\ ul. Gr ódeckiej  
I. 60,  ibmgi p r z y  ni Żółkiewskiej  1. 75,  
oraz cc le ni rozszerzenia biur  Central i ,  ż a 
ku oiN Kasa s ą s i a d u j ą c y  g m a c h  narożny;  
przy u..  W ał ow ej  1. 7 i h a l ic ki e j  21,  k t ó 
ry  po odpowiedniej  re k o ns tr uk c j i  odda
n , zo-tanie do pnbiic ziiego uzv tku.

W  roku 1929 w ypł aci ła  Kasa ty t u -  
łem procentów od \» kładek oszczędności  
kwotę zł. 3 ,435 .833 :—  czyli  niemal  70#/{ 
ogólnego dochodu,  co jest dowo dem ,  że 
s t a . a m c m  i n s h t u e j i  jest .  o\ z je j  p r a c y  
n a jw i ę k s z ą  k or zy ć  odnosili wluś ckie łe  
w kiadcf  oszc zędnosei.

V 1, ac!y na książeczkach oszczędno-

ścioAcyc-h K a s y  p os ia d aj ą  na podstawie  
Rozp.  Prez .  Rzpli tei  z dnu*. 15 kwiet nia  
1927 c h a r a k t e r  funduszów u lo k o w a n y c h  
z l iezpicczc.ństwem praw nera (pupilar-  
nem) .

ProAcadzoną a k c j ą  popi erania  ruchu  
budoAvlanego przez udzielanie  p o ż y c z e k  
n a  budoAsę n o w y f h  względnie kemser-  
Acncję stnrycłi  ł)udyrnkoAv. p r z y c z y n i a  się 
K a s a  A v y d a t n i c .  do zmiiiejszenki klęski  
m i e sz k a ń ,o w e j  av miszem mieście.  W y 
s t a r c z y  AAspomnicć. że za k r e d y t y  ud zi e
lone przez  Kasę av ła tach  <925/J930  av o- 
gólncj  kAvocic zł, 2 8 .8 2 8 . 1 3 ° . —  as a I m c ł o -  
As*ano w e  Lwoja*je i gminacli  p o d m i e j 
skich 660  cloinÓA' mi esz ka ln yc h.  zaA.ic-  

ra j i i cyc h 1912 mieszkań a 6 .894 izb mie-  
s/.kalny7cłi, zas as* t o k u  budowy* z n a j d u j e  
s i ę  117 domciAs* zuaa iern jacy\*h 604  m i e 
szkali  a  15S7 izb nIeszkalnyTch oraz zre- 
k(mstru()AA*niio siary c li 324 domÓAc.

G ł ó w n ą  f o r m ą  działalności  kredyt.® 
w e j  K a s y  są p o ż y c z k ’  AveksłoAsc. ł tóre-  
mi popiera  in stytucja  ACAclatnie handel  
p r z e n w s l ,  rękodzieło i r o l m c t A c o .  O  A v y -  

clatności i Iiten.syAs i>.ośei działalności  
k r e d y t o w e j  Kasy  świad czy  fakt ,  że av 
dziesięcin mi esi ąca ch  1950 r.  skupiła  K a 
sa 59.413  weksli  na sumę zł. (01 951 .000

Z n ac z n e  usługi odda je  ludności  min  
sin 1 AV0Ava oddział  /.astaw nió-zy Miejskiej  
Ko m u n al n e j  Kasy* Oszczędno! '  i a\*c 1,a\*o- 
wie. Oddz iał  len udziela d ro bn y ch  ł re-  
dy’ tó'w pod zasiaas> kos /lcm ności na do- 
god n ych  w w u n k a d b  spłaty .  D l a  i lustra
cji  r u c h u  aa* ćakła dz ie  w a rt o przytoc /A'ć ,  
że aa roku 1929 przy jęto 58.099  zastaA\*ÓAsT, 
u d z i e l a j ą c '  na nie p o ż y c z e k  av ogólnej  
kAcocie zł. 5 .660 .068 .—-.

F u n d u s z e  re z e r w o w e  Kasy* Acynoszą 
obeeijic zł. 2 .950 .486.62.

Drob ne  zate m wkładki.  mlocDieży  
szkolnej ,  ludności  robotnic zej i rolniczej ,  
kupcoAs* i ]n'z<'mysłoAvcÓAV L w o w a  i .jego 
okolicy,  s t w o r z y ł y  p o w a ż n e  k a p i t a ł y ,  
które oddan e spoleezeństAA u przez  Kasę  
j a k o  źródło zdi*OA\ego krech tu,  Awcdatme 
j)i’z y c z \ n ’a j ą  się do gospodarczego pod 
niesienia ludności  naszego miasta

O k i  e s  . . r a d o s n e  j t a\ ó r c z o ś c i "  srocł/c  
o d c z u A s a  ią r-ÓAAiiicż as l a ś c i c i e l c  ł i o t c l ,  as c 
Lwowie.  Wielu z  n i c h  p s e g d u  j e  t \ I k o  z 
/:ai * , )bkó' . s  „ g o d z i n c i A s  y - e h " ,  d a j c j c  aa* 

- saa*a c Ii l i o t c l a c l i  p i ' z y l u ł ( ' h  j i ros t ytut kom  
i al fonsom.

J e d n y m  z t a k i c h  h o t e l i  jest hotel  
B o n le s u rd  pi z> ul. G r ó d e c k i e j  5 l  i.

B r a t  aa' aśc ic ie la  hotelu,  Wo lf  G r u 
ber jest lani pnri jerem i on to głównie  
ro zt ac z ał  o pi ek ę  nad . . ć m a m i "  l iocnemi .  
któ ro  g r a s u j ą  aa* tej ulics P o / a l e m  łiyl 
on d o s ta w c ą  ŻAA\c go to w aru  i na pro-  
aaIic ję.

*cdną z jego  odbiorczy u b y ł a  Helena  
Klnpeicoss a. /a in ,  aa* ( zortkoAs ie. l l t rzy-  
liiA ssała ona tam lupanar .  Grul ier  zaś do-  
s ta i czi : !  jej  św ieżego t o w a r u  ze L w o w a  
aa p o s i a ć 1 p r o s t y t u t e k .

—  Je d e n  p a k u n e c z ck  j u ż  jest ,  a  
g d z h  d ru gi ?  pisała Klop< icciAsn do  
G ru b e r a ,  g dy  p rz y b y ł a  do niej zami ast  
dw ó ch  tyl k o  j e d n a  osóbka.

K l o p c i o o A s  a srodze aa y z y s k i A c a l a  swe  
pensj ona rk i .  Musiały  jej  p ła c i ć  16 zł. 
dziennie za a. Ikt. 50 gi J is /y  za za nu a ta 
nie, 3  zł. tyg od n io w o  za j m ś c l e l .  oraz  10 
z ł  miesięcznie  za  mieszkanie.  lMzatein  
kudbar ka  pobierała ojilaiy A s s t ę p u  od po
szczególnego l o A s  e l a s a .  N i c  w;ięe d/iv.  ne-  
go. że aa k r ó tk i m  czasie  dorobiła się jio- 
k aź n ego  m a j ą t k u .  Naliy la aa C zo rt k o w i e  
c h s l e  r e t i l n c ' ś c i  z ogrodem,  dla męża za> 
ku piła  nutodorożkę.  Obec nie  j e d n a k  na 
s tąpił  k r a d i  aa je j  . .przedsiębiors twie1*, 
gd y ż zasiała aresztoA. ci na As raz zc saa vra  
d o s t a w c a  Grube rem.

Humor.
tM giCz m *: oi.r d m *: k o lo .

S t a s i a  j e s t  b a r d z o  p r z y s l o j n u  S t a K i L y p i s f l t ą  

t . o  c z t e r y  t A * g o d n i c *  o t r z y i n n j i *  / \ s * o l n i e m e .  z  p o -  

a c t y  l e c z  z a r a z Y z u a j d u j e .  h o a a c  l n i r j s c c .  P r z y 

j a c i ó ł k a  j . j  p y t a  s i ę .

—  . t a k i m  s p o s o b e m  o t r z y m u j e s z ,  z a r a z  n o -  

a a ; (  p o s a d ę  ?

— • I ! o  k a ż d y m  r a z e m ,  g d y  h o \ a , ą* s z e f  p y t a  

m n i e ,  d l a c z e g o  o p u ś c i ł a m  S t a r e  m i e j s c e ,  m ó 

w i ę ,  ż e  z a  t o  i ż  p o c a k m  a  k i m  s z e f a .  1 o n  m n i e  

z a r a z  a n g a ż u j e .

\ o  d o b r z e . . .  u l e -  d l a c z e g o  A r y d a k i  c i ę  p o  

m i e s i a . c u  ?

—  B o  n i g d y  n i c *  d a m  s i ę  s z e f o m  c a l i w a ć .

,1AGN11-; 1 1..EW

—  N i e  m a m  d o ś ć  s I ó a a * u z n i n i a  —  m Ó A v i  

e u r o p e j c z y k  d o  A m e r y k a n i m i  —  d l a  a a r s z o j  u -  

p r z e j m o ś c i  i  A A Z g l ę c l n o ś c i  w o b e c  ż o n .

— To l a k  s a m o  —  o d p i m i a d a  ś m i e j ą c  s i ę  

A m e r y k a n i n  —  j a g b y  p a s  c h A v a l i t  j a g n i ę ,  ż e  

n i e  d r a ż n i  lAATa .

— o —

KOMPLEMENT.
V» j i r z e d z i a l e  A A * a g c m u  k o l e j o A v e g o  s i e d z i a ł  

c a r s k i  g e n e r a ł  z  p s e m ,  n a  k t ó r e g o  a y o I o !  c o  
c h w i l ę  : . M o j ż e s z  !

—  N o  i  c ó ż  —  z w r a c a  s i ę  A Y r e s z c i e  z  u -  
ś m i o c h e m  d o  s i c ' d z a c * Ł‘g o  aa* k a e i e  ż y d a  —  j a k  
s i ę  p a p u  p o c i h b i t  m ó j  p i e s ’.'

—  N a d z A A - y c z a j n i c  p a n i e  g e n e r a l e .  Grdyby 
n i e  b y ł  ż y d e m ,  o d d a A A n a  j u ż  b y ł b y  g e n . - r a -  
ł e n i .

— o —

WTOREK, dn. 9. UL 1930.

I 2.10 Kon cer t  . p ły t  grfiJCnófonowych
16.13 K o n c e r t  z płyt g r a m o f o n o w y u ł i ;
1 7 . 1 5 . .patie i niedole m a ł y c h  m i a s t e c z e k "  
aa ygl.  pr-of. L im a n o w s k i  17.43 k o n c e r t  
popul arn y syniloriicznA* aa Avyrk o r k  .Fil- 
l ia i mo nji  W a r s z . :  19.10 ^ k r z y n k n  poc z- 
tow a ro ln icz a ;  19.25 M u zy k a z płyt g ra -  
niofonoAA y c li ; 19.33 P r a s o w y  dziee nn ik  
rad joAA 19.30 I ra n sm is  ja ojiery z P o 
znania .

— o —

Ś R O D A .  dn. 10, XI I .  1930  

12.10 Koncer t  z płyt  gramofonoAAWch

1 .50 R a d j o k r o n i k a :  16.15 1 ransmisja z 
W ilna .  hAAadrans dla na jm ło d sz y  eh ;  
16.45 Mu zyk a z płyt  gramofonoAVA\ h;
17.13 I l y g j e u a  d zie ck a  —  vry*gł. dr.  F r .  
Groer; 17.45 K on cer t  popt i la jn y  O r k .  
r .  R. :  19.10 Skrzy  nka  pocztowa Ki ln i cz a ;  
19.25 Muzyka z jilyt gi*ainolonoAvych;  
19.55 PrnsoAYy dziennik r a d j o w y ;  1 9 3 5  
i l u / y k a  z jiłyi grnniofonoAAycli;  2 0 . 00  
„ W ś r ó d  ksi ąż e k '  —  p i / c g l ą d  najnow
szych aa- y daa\'n ic*i aa* : 20 50 Koneei  t sol i -  
s t ÓA A  22.00 F e j l e t o n  ja. t. „ D l a c z e g o  zo
s t a ł e m  aa y rzu t  kiem społeezeiistaa*a" —  
Wygi. p. B e n e d y k t  l l e r z ;  25 .00  Muzyka  
ta n e c z n a .

I
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Kronika^
L w ó w .  dnia  5-go g ru dn ia  1930.

R E P E R T U A R  t r a T R U  W I E L K I E G O :

Sobota .3.30 . . I h d k a ’ (dla mfoclz. szkoln.). 
Sobota 7.30 „P iolck / Moniruartrc".
Nic l/iekt 3.30 ,,Domek ir/ech d uewcząt." 
Niedziela 7.30 . .Kordian .
Pomedzialek 5.30 .dk.new re jesienne' . 
Poniedziałek 7.30 .„Aida".

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .
Sobota .7.50 . .Dorota Angermnnn 
Niedziela 5.30 . .Dorota Aiigermann".  
Niedziela 7.30 . .Dzwony z Cornevil -

„Dzielny w o ja k  

. .Dorota Anger-

leT. —
Poniedziałek 5.30 

Szwej  I,
Loniedziałek 7.30 

mann .
T E A T R  MAŁY.

Sobota 7,50 . .Perfumy moje j  żonv". 
Niedziela 3.50 „Pierwsza pani Selby".  
Niedz'cla‘.7.50 .,Perfumy moje j  żony". 
Poniedziałek 7.30 „Wieczne pióro' .

T E A T R  N O W O Ś C I .

Sobota o 4 popok Bajka dla dziem 
, 'w. Mikołajem.

Sobota o 7.30 „Opiek uj  „się A m e J ją “.
Niedziela o 4 pop. . .Ciotka Karola" .
Niedziela o 7.30 „Opiekuj  się Amel-

* tfc

TEATR WIELKI.
W n i e d z i e l ę  j j o p o i t i d n i u  j j o  e e t u u d i  

z r T ż o u y c h  „ D o m f ' k  t r z e c h  d z i e w r - z ą t " ,  
w i e c z o r e m  z a ś  „ K o r d j a n ”  S ł o w a c k i e g o  
W  o r y g i n a l n e j  i n s a ą m i / . a e i i  L  S c h i l l e r a .

W  j ) o n i e r ł z i a ł e k  p o j a o l u d n i u  „ M a n e 
w r y  j e s i e n n e "  p o  e e n a e h  z n i ż o n y c h ,  w i e -  
r z o r e n i  „ . A i d a "  w  p r e m  j e r o w e j  d o s k o m i -

I Y E R D I E G O  . .E A I .S T A E E "  będżie 
najbliższą irreptjerą w le a tre  Wielkim.  
Dzieło to .jest ostatnim utworem Yer-  
diego i o tyłe  c iekąwem. iż eompozylor  
wsfapił tu na teren ope'ry komicznej.  
Dzieło to jest d/iś na repertuarze 
w s z . s t k n h  poważniejsz\cli scen opero
wych i cieszy się stałem j>owodzeniem. 
Podziw ienia godna jes t  w, „PYtłstaj fie“ 
tecl inika teatralna. 1 ydko g en ja ln y
znawca seleny i potęgi wrażenia potrafi 
najdel ikatnie j sze  zwroty djałogu i a k 
c j i  w taki sposób muzycznie odczuć, 
tak Verdi. Praży muzyczne Yerrliego 
są tu krótkie i delikatne, ale zato 'ser
deczne, |>elne wd/iękn prawie że ele
ganci,  ie. W  przeciwdeńsfwie do Rossi
niego. widzimy tu więce j  kultury.  T y 
tułową |)a'ijtję, Palstafia.  odtworzy jx 
Zaleski, inne role j>p. Węgrzy nówna, 
Kisielewska,  Łowczy ń.ski, Uże.jko i 
Wroński Dyryguje,  p. / umi. G r d .  

v — o—
/ P O W O D U  ś\\ IĘTA następny nu

mer ..Dziennika I,udowego ukaże ,s’ę 
we wtorek o zwykłej  porze.

ZAMIAST " F U N T Ó W  SZYLINGI
Izrael Fedcr. z Krysb nopola, onegd-tj 
wie.-zor spotka wszy na C7<trijej giełdzie 
znajomego Józefa Pleisehnera (/.urn. Żół
kiewska Ml), zajtrojaonowaf mu kopno 40 
funtów szterbngówę P leischncr mając, za
ufanie do Federa. wypłaci!  mu oP„oło 200 
dolarów nie oglądając banknotów, Trans- 

|ja ta odl)\ ła się w ł>ram:e jedne} z ka
lki ulotnieniu się Ledera Pleiseh- 

ner stwierdza, że j iull ofiarą oszusta, 
gdyż zamiast funtów były to szylingi au- 
strjackie.  Poszkodowany spowodował a- 
reszfowanie oszusta. ,■ ,. Jr

C IC H Y  S P ó l  NIK MARTWICA.
Antoni Mackiewicz, zant. w Zalesiu, koło 
Niska, od dłuższego czasu popełniaj oszu
stwa nr szkodę Ii"tnv, t łartwig ptz.y ffl. 
L. Sapiehy 54. Ostatecznie os/tisiwo wy
szło na jaw gdy kwota sprzeniew ierzona 
osiągnęła 2 943 zł Pow ■tdomioua o tein 
policja aresztowała 3f u kiew i(wa.

SPRYC FAŻ W k O l l  KANDYDA'1 A 
NA MAI ŻONKA. Władysław Durak 

Tnając  płótno w kieszeni, postanowił bez 
zliyłniego trudu zd o b 'ć  it'eco grosza Pcfj 
szedł orzeło w zaloty do Wułcrb 'Aifom- 
s k ;e j ,  służącej,  zitm. przy ul. Brajerow- 
skiej I I.  która przyjęła iz.go oś w 'odczyn'/ 
i a konto posagu wręczyła Durakowi 130 
a f  Dziś Wi tomska płacze, gdyż „narze-

mtv nu

ozony" zwiał w nieznanym kierunku 
w raz z pieniądzmi.

.NAGLE.' ZGONY. W .realu osci przy 
ul. Zielonej 53 zmarła nagle 50-lctnia Pa- 
runiu Yialnr.y i z, .zarobnica, zam. u Anny 
SI uszyńskwj.

74-feim Jan Lewkowicz, stolarz, zam. 
przy.ul.  Zamarsly nowskiej 45. zmarł na
gle i. i udar sęreow y. Zwłoki na poleoe-; 
nie lekarzy miejsł ich odstaw unio do in
stytutu medycyny sądowej.

- o —

K O M U N I K A T Y .
Z. N. M Si. 7 ahie zebranie i złonków 

Zw. Niez. Młodz. Soejai.  akad. odbędzie 
się we \s (orek 9 łun. o godz. 6 popok 
w lokalu przy uk Syksłu«kiej  21 I! >p. 

W wizie braf u kv orum nistępne W.dne 
żebranie odbędzie się w tymże lokału o 
godz 6 i pól. bez względu na ilość obec
nych członków.

KOM. OKR. ORCAN. MFODZ. I 
U. R. MALOP W S U E  Posiedzenie Egze
kutywy odbędzie się w niedzielę dni.i 7 
grudnia br. o godz. 11 rano jarzy ul. Ru
to wskiego 2.3.

R E D U K C J A  CEN NA G A R D E R O 
BIE MI.Sl\ A VA C ZASIE.  Zgodnie z ogło
szoną zniżką ecu materjałów sukiennych, 
zawiadamia P irma A. W ittels, Składy 
'Tekstylne we Ew om ie. że dostarcza w y

kwintną 'garderobę męską do ni 'ary 
z p i C i W S Z o r z ę  Iny cii  mater jafów Biel
skich w następujących cenach:

I ) tibnini&.jmaitynarkowo ‘' s^Yzebne 
zu 1?0. 2) ubyanio wozy towc zł. 17.0, 3) ra- 

tglan jesienny zł. 160,4) wiejrzch futrzany 
miastowy zł. 200. 3) palto zimowe na wa
ta!,nie zł. 200, ojf smoking z krepy wełnTi- 
nej  zł. 220 i t. d.

.Fiirma WitieT-. Składy iekstwlne we 
Lwowie, ul. RuiowskUjAp 7- otrzymała 

i nu bieżący fy.on osiatn'e nowoś -i male- 
rjalć-w sukiennych na < łijsż.f-o- ( iamskie , ' 
kostjunty i suknie, które sprzedaje po ee
naeh bardzo przystępnych, a to na sku
tej: ildczM; icci .a b nrzcz tęże finmę z.-tał- 
nio korzystny Ćh zakupów we łabrykacli  
Brałsrochi

U N I E W A Ż N I A M książeczkę wo j sk ową  rocz 1896 

wys t awi oną  przez P. K. U Stryj  na nazwisko Moss  

Józef .

DY1 ( T TR/A’ jaokojowe mieszkania 
w nowych domach z pełny *n nowocze
snym komfortem za czynszami miesięcz
nym bardzo przyslęjmym od zaraz do 
w 'n a ję c i a .  Oglądać można od 8-mcj  do 
16-tei. /.głoszenia w kaneelarji  Intdowy 
ul. Nad Jarem. tel. 64-58. Dojazd auto
busem z jd.yjMurjackiego.

POWIATOWA KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI
W E  ł w o w N

u l .  M o c h n a c k i e g o  4 ,  w  n o w y m  l o k a l u  g m a c h u  W y d z i a ł u  p o w i a t o w e g o
P I t Z t J M U l l i  o s z c z ę d n o ś c i  n a  k s i ą ż e c z k i  w k ł a d k o w e  i o p r o r e n t o w a ę j c  w s t o s u n k u  r o c z n y m

Cif, od w t ł a d ó w  z i o t o w y r h  
&%' od w ł a d o w  dol jn-owy <d)

WZ©tĘ5)»i8*
r a  w y i s i e r r s  a p r o c e n t o w a n i e n i  l a t u ż n i e  o«H r c c n a j u  w k ł a d k i  

W Y D A J E  S K A A S O N i n  O S Z C Z Ę D N O M l b W i e ,  o o n u w e ,  boa i H a i n i e  z a  z ł o ż e n i e m  
p i e r w s z e j  w k l a d u i  n  w p o k o ś o i  z t .  a .

O  f W t S R A  r a c h u n k i  i w y d a j e  k s i ą ż e c z k i  c z e k o w e ,  — W y d z i a ł  p o w i a t o w y  w e  
L w o w i e ,  r ę c z y  z a  c a ł o ś ć  i b e z p i e c z e ń s t w o  w & ł a d o w  w s z e l k i e g o  r o d z a j u .  

W K Ł A D Y  P OSI ADAJ Ą C H A R AK TE R  F U N D U S Z Ó W  U l . O k O W A N '  Ci i  Z ' . B E Z P I E C Z E Ń S T W E M
P R A W N EM  PUP1LARNEM) .

T A S C  T A ^ t D  - I E S Ł Z Z L  S S ł E i  B Y Ł O  !

Płaszcze damskie, Rag^any, Oljrarja,
D o go d.  w a r u n k i .

, Futra i t. p.
W y b ó r  o l b r z y m i !Ostatnie n o w o ś c i !

* 4 a g a z y n  ke m fa to e p  
damskieg i męttktel

Ł * i b w,  t-J. Ł^czciikowska 8 , teO. SF-7 3 .
U WA GA .  U p r a s z a m y  o p r z e k o n a n i e  s i ę  o n a s z y r l i  c e n a c h  —  b e z  p r z v m n s u  k u p n a

R. TftBUK t S»b©

HERMAN D ó R F E R  reete Ereilieh 
Izaak unieważnia zgubioną książeczkę 
wojskową wysławioną przez P. K. U. 
S t e \  j.

D la cz ło n k ó w  K asy  CRorych
wydaje  O k u l a r y  i t f M i e r y  s j s n ę ś y i ł o w e '  

d u p ł e t l y  o p t y *

S ilb er , L w ćw , ulica tkilinsiuegO'
(ohuk K a t e d r y )

ROBOTY KUŚNI ERSKI E
d a m s k i e  i m ę s k i e  j>rz\ j r . ) u j ę  j>i, c e n a c h  
k o n k u i  t n c Y j n y i  h  Ł a s k t i w e  z g ł o s z e n i a  

d o  . - , d m i u i s t r a c j i  p u d  „ K u ś n i e r - d w  o „ .

Tabletki od bolti4 -głowy
dia dorosłych

- l i l i i !
usuwają nujiiporczyw s z y  i>óI ęlowy Żą
dać we ws/^stkieh aptekacli orręmainceh'  
talilct. k K i )(U .T E K -1 t S ^ a e r J t ś e g o
Z W ąr& Z & W yt  AV pudełku 20 taiilclek.

Ha1 t m g  .'i.Tiagre-Bar, gyg.

K c l e
kiszone, ł a in r ,  w beczułkach -okgto  5 ku za 1 1 7. 
m arynow ane za ' o  z ł ,  grzyby suszone, łaune per 
1 2  zł. za 1 kg., bryndzę praw dziw ie o w czą  w b e 
czułkach 5 kg za 13 z U  gogodze brużnice smażoi e 
z cukrem 5 kg. za lt> zi. wysyła franco za p o b r a 

niem p o czto w em

P  I Ał K & S S T U t i E I
H a s ó w  k .  N o ł o m y j U

B a c z n o ś ć ! B a c z n o ś ć !

O S T R Z E Ż E N I E !
d l a  n a s z e j  S z a n o w n e j  K l i e n t e l i .

Wobec licznych reklam różnych nowo 
powstających Prin, które ostatnio ukazały się 
w usm ach , zadaniem Ich je s t  nabieranie 
naiwnych gości. Więc strzeżcie się przed oszu
stwem. F-ma „Wygudpol" swą k'l«onastoletnią 
praktyką w tej branży, ciesz - się zaufaniem 
dość poważnych tirm jakoteź i licznej klienteli, 
przez pierwszorzędną obsługę i rzeiclne wyko
nanie zleceń. Dta przekonania wysyłamy kom
plety towaru, które nadają się dla każdego 
domu.

t y l k o  z a  1 0  z ł .
a mianowie: l swetr. męski (największego rozw 

miaru) do zapi ania przy kołnierzu. 6 
par skarpetek grubych zim bardzo moc
nych 1 ciepłych, 2 ręczniki waflowe w 
dobrym gatunku, 3 chusteczki batystowe 
biaie, i krawat jedwabny. Za przesyłkę 
i opakowanie płaci odbiorca 2 zł.

z a  4 5  z ł .
a mianowicie: 3 mtr. maryngo lub bastonu 

bostonu granat weł. 140 ciut. szer. na 
eleganckie ubranie ubranie męsk e świą
teczne 3 mtr. rypsu j - iw a b n e g o  1 a ele
gancką suknię damską świąteczną w róż
nych najpiękniejszych kolorach, 1 pou- 
lower męski lub damski w najnowszych 
angie skick deseniach, 1 koszula męsk. 
tryk. I gat 1 kos/.ula damsk. t r ik  ( gat , 
3 pary sk rpetek męskich z-m b. ciepłych 
i mocnych, 3 pary pończoch damski :h,

■ 2 ręczn ki waflowe w dobrym gatunku, 
3 chu.tec  ki ban stowe, 1 mtr, na fartuch 
w dobrym gatunku 

Za przesyłkę i opakowranie piąci odbiorca
: 3 '50  gr.

Wyżej podane komplety wysyłamy za zaliczką 
poczAową po otrzymaniu listownego zamówienia 
p'aci  się przy odbiorze na poazcie kupujący 
n>c nie ryzykuje, gdyż o ile towar się nie po- 

; doba przyjmujemy zpowrolem 
Zamówienie prosimy adresować: Hurt. fabrycz 

skład, manufakt, P. T. „Wygodpol1
Łódź, Nowowiejska 7,

Na żądan.c wysyłamy bezpl „ne cenniki.

8 o ( m p < r f K  c *< 3 M f.ł<  m * 3 r :h
Z* 1 wiersz zti/ m I szpaltową * vpt 3 7  tn /m  z a  tekstem  .................................— .15  gr.

,  7 4  ,  n a d e s ł a n e ............................................................-  4 0  „

,  „ .  .  w łl kści<>' kr0ł,^ a  — r' °  »
> .  I  » .  ’  .  '  Pd k m n . r e  - . 5 5  „

,  S » ,  na 1-łnej S t r o n i e ............................................-  8 0  „
+ *
»» n

Ga/n strona za t«kYt r i i ............................................................................................................................................. 5 6 0 ’—  zł
Pół s t r o n y ................................................. .................................................  ........................................  2 5 0 —
Ć w ierć  strony . . ............................................................................................................................  130'  “

Cał» pierwsza s trona pod nagłów kiem

.dilu-uL ,<J .A4x 
mmmrnmmaanmmamm

K e d a k t o r  odp.  J U L I A N  R Y C H J . E W S K ł . N a k ł aden? L u d o w e g o  Spół dz i el czego  I twar/.ysU'  a W y d a w n i c z e g o  we L wo wi e . D r u k .  A.  G o j a w i c z y ń s k i e g ó ,  I m i n ,  K op e r ni ka  go, tel .  2 $ -IM


